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Gdy węgla niema -

l i z r f

iw '■ 'Ą \\l
Kle  oddawaj się rozpaczy!
N e ma w cela ?... Cóż to znaczy?, 
Wszak ubcizi czy bogaty 
Otrzymuje asygnaty < ;•
Nawet na 20 gramówft..
W ięc pamiętajI węgle zamów!..

r.L! -■ II.
Trzy dni temu rapaiono 
Leź do pieca draga zono 
Leź \y szseaśnik drogie dziecie 
I ty drugie i ty trzecie 
Czwarte, p iętę i tak aaleit 
Miej złudzenie, że sie pali!,..

Piec już dawno nie palony
Obinarznięty z każdej strony 
Z mny pokój, zimne bety 
Taki nasz los niestetyl

IV.
W Chłym domu radość wielka. 
Bo kucharka '.ywic!eika 
O węgiel się wystaralaRL 
A choć węgla gruda mała  
lim.bata się zanotuje 
Będę m iały bal burżuje!...

Kruk.

Decyzya w sprawie Galicy i wsch. 
wkrótce zapadnie.

P aryi (Agr. Havasa) Komisya dla spraw pol­
a c h  kor.iercncyi pokojowej odbyła 8 bm. dy- 
^U sye ncd projektem angielskim p o w ie len ia  
L°1scq mandatu międzynarodowego dia Prowi­

zorycznej administracyi G alicji wschodniej.
Decyzya ni: 
gaduła.

zapeść n a  p o c z ę ty , przyszłego ty .

m a s a

Budapeszt. (PAT) Na komendanta węgicr- 
!*i®j armii narodowej, admiraia Hcrthycgo, 
Mtaonano zamachu, k tó ry  się  d o  udał. Kiedy 
j*°rty opuszczał m ieszkanie pełnomocnika k:a- 
i®yi, Clarka, strze li! *0 n ie fo  na ulicy pew ien

IM

Cejma
dr.

j. -JQa (PAT). „Czeskie Słowo '4 donosi, że dr. 
,£ * n a r z  przemawia! na posiedzeniu 

nskich Kozaków. W przemowie swojej 
•"Aftiarz podkreślił zirslud Kozików w obro- 

I! osy i i oświ dczył, że przyszłość slownań- 
3 j0*1 narodów nie będzie zabezpieczorą bez u- 
^ !a!u zjednocz srej b tsy i .  Tylko pod warun- 
s Gn? odrodzenia Rosri S!dv\ianie mogę spełnić

człowiek. Sprawca zamachu został aresztowa­
ny. Znaleziono przy nim 10.G00 lirów rumuń­
skich. C nzura rumuńska nie pozwoliła pismom  
rumuńskim donieść o zamachu.

Kram arz buduje feaeracyę wielko-rosyiską.
^ Brana tPATi ..Czeskie Słn\vo“ donosi. Ze dr ■ r a  no.. zasadach rorzndku swobodv i LOstctu.na no, zasadach porządku, swobody i postępu. 

To samo pismo donosi, że dr. Kramarz udał się 
z Konstantyr.opol-a do Odessy, aby przeprowa­
dzić swój zamiar zjcdncczcs‘a rosyjskiej p.:r- 
tyi demokratycznej do walki przeciw rzędowi 
sowietów i stworzenia wieiko-rosyjsk’ .j fede­
racyjnej republiki. F n y cu sk ' kontrtorpodow icc 

-- uiuŁemii. nus,! 1 oiu'r\uniic mû f.ci otulił.t j towarzyszył parowcowi, na ktor.go pokładzie 
°ie zadanie. Nowa Rosya m usi być zbudowa- l dr. Kramarz wyjechał do Odessy.

Co Czechy i rzeczpospolita 
austryacka wyrabiają 

z pdSKiemi łaćunKami Kolej.
W arazswa, 10 listopada.

(A.) Rząd polski zakupuje lusirwicziric j ekwi­
punek i amunicyę dla Polski we w szjsik ich  
krajach zachódzieli, w których można te ma- 
teryaiy wojenne otrzymać.

Nikt '-'.zceież prócz tj cii, którzy nwją z trans­
portem tych mcrtcryalśw do czj-n.icnia, nic mo­
że mieć dokładnego wyobrażenia o trudno-, 
ściach, na jakie ów transport jest ustawicznie 
M rożony.

Szczcigilnic Czesi, a w ostatnich cwsaieh tak­
że i władze a.uslryackie pozwalają sobie na roz­
m aite mh-newry, mające na colu przewleczenie 
trcrnspcirlo.oama tym  niateryałów do Polski.

Dużo z tych manewrów m usi iść na karb na­
czelnych władz państwa r.usóryacii.ego i pań­
stw a czeskiego. Źc Czesi są dla Pol3ki wrogo u- 
siposob.oai, to rzo z zn .Lia. U Czechów ta me- 
M\v.OT do państwa pclskiogo ujawniło się na­
tychm iast po powsuMiu % iństw a polskiego. 
Zdaję oni schic dokładnie opicw ę, żc państwo 
czeskie w lerżdym razie będzie grało ro.;ę mrJcj 
w ydainą, an. „ii p o tó w  o polskie. Ich mania 
wielkości jednak nic może s'ę z tę m yślę pogo­
dzić. Tutaj tkwi spora część powodów, które 
skta.j$.ają polityków czeskich, i większych i 
mniejszych, do prowadzenia t k zac.rklej poli­
tyki ar .ypcisbioj, jak to się dzieje od jesieni 
roku przeszłego. Jest to dla nas fat-iny  obróć 
Mu°!inv się przecież z tym stanem rzeczy na 
granicy czcskc-polskicj i czyć nic tylko w chwi­
li obecnej, ale i nr przyszłość. Musimy wstawić 
do m sz:-cli rachunków politycznych faitt, że 
zawsze, ile razy Polska będzie miała jakiekol­
wiek kłopoty w dziedzinie polityki zagracacz- 
roj, znajdzie ona Czechów przeciwko sobie.

Lepiej jednak mieć do czynienia z otwartym  
wregiem, anicc-l: z tę fnis-ywę. przyjaźnię, jaką 
pol tycy czescy oknzywćii politykom polskim  
na terenie dawnej Austryi i dawnego prjlam en  
tu Ta fałszywa przyjaźń bowiem wprowadzała 
i polityków prtrkYh ł opinię publiczną polską 
w błąd. Tcraiz Polaka v io , czego ma się trzy­
ma ; na punkcie Czechów i raz ut warzyw-zy 
sobie ten sęd, nie będzie sie nssraeała an.1 na 
omyłki, n;n.i r.a niespodzianki.

Crcmś n-cwcm atoli jest nieprzyjazne postę­
powanie polityki austrryackicj względem Pol­
ski. Cczjwwitcie nie można m óoić, a.by cficyal- 
na pjoLljioa. rzędowa rzeczy|X>?politej austaya- 
ckicj była dla Polaków wrogą. Rzeczpospolita 
austryacka potrzebuje na każdym kroku z Pol­
ew i d -w czu w e lt ,r benzyny, r  rafiriy, 1 e-
mr.ćaków, ztooża i trzody chlewnej. Polska bę­
dzie jodyn; 111 w Europie krajem, który będzie 
rzśel \S iedniowi dosiarrEye v.szys(kich tych 
towarów. O tern w Y.icdniu wiedzę. Do tego 
musi się WfcMe nagi,nać oficyalnii polityka re­
publiki : a: s tr y a c k i c i.

Ale poza pcliiykę ofieyailną jest jeszcze cało 
społeczeństwo. A przedcwszyslkiom najrozmai­
tsze władze podrzędne, orgrny administracyj­
no i krf.HtzwęJ które w  zakresie swoich komne- 
tor.cyi mogę dowclnie i na wdOsną rękę wę-d.w 
wać zarzad: cnia, dla państwa polskiego doku­
czliwe. Ci rozma'ci kcmi3'i'ze policyjni i na- 
cizekncy stacyi kolejowych w  Austryi niemie­
ckiej do tci p̂ ery żyję icozcze no. } unkcie nairo- 
du polskiego pojęciami przedwojen-iemi. N.ie 
mogę się p,zgodzić z m v‘ l.a. żc Polska — w ich 
wyobrażeniu Polska i G alicja to sę pojęcia i- 
dentvcz’ e — jest d iś państwem n ozrłeżnom  
i nie podlegajaccm Austryi oraz W iedniowi. 
W ich cgraniczcnych mór^ el pl:y:zo się usta­
wicznie myśl, że Pola,cv sę niesłychanie nie­
wdzięczni, ponieważ rozbili Aus4ryę i postano­
wili prowadzić samodzielne życ e p/ństw owe. 
Gdyby riK Polska — rczur.mią ci h ub ie — Au- 
strya z powr^‘ -'ą edni.-.slaby r'TTC!ęshwo, a 
\Vie ?eń ej 1 rwałby w w ęgiel, mięso, słoninę, 
kartofle i gęsi.



Str 2. CuNTfca tiRAKOWSEi t i a w s t  300

Nie i~ oę£c zatem w inny sposób wywrzeć 
swctoi \v%:?-~k!oś-C! na — ich zdrs.nirm — n ie­
wdzięcznych Pcl a’— rth. ftszezą s'ę obccmc w 

?res<‘-l>. żr »•»'. r a m u j ą  wa<mnv z inatc-ryatn- 
mi wojcnrym!, idące do Pc-Irki. Owo zaIrzymy­
wanie przybiera zawsze ncwnc ];crdi*y Hs-nlitt* 
ści. N ajczęściej z.-'!rz' n z r r  sir w-g-ronr pod pr- 
'żorcm. żc kcln lub n?!e w vrr.{£hją* nr.pr ~.wy, że 
z uwagi na ka tas tre fą  ci:r;y w*gon musi pezo- 
■sfcs.ć r. dane: str.cyi. Niejedne krę-t: ic zdarzaj o 
się, żo nawet urząd p-ftńsl\Y<$vy kolejowy we 
W iedniu  »vs-ir;nu5ec '' daweje m inisferyum  ko­
lei. p rrra  szereg <lr.i nie mrrrt c-dralrżćj r a  k(u-

WńrSzawn (PAT). Kom unikat sztabu general­
nego wojsk polskich z dn ia  1 0  b. m.:

F ron t l i tcwsko-bicłcm ski: Bolyź^wicy, po-
feicSiS ry w iclkio e tm ty  w w alkach  na pcłiidiLC 
oa Folocka, wycofają się z re jonu  Lcrcl — Ka- 
hU cj n a  wschćd, Na caiym froncie ożywiona 
działalność wyw ir.dowcza naszych patroli.

P ra g a  (PAT). Tutejsza  s tacya iskrowa prze­
ję ła  rad ic lc le s ram  z Moskwy, donoszący o u- 
po d i  u kontr rewolacy". W  w ojsku Bcnikinn sze­
rzą  *lę k u r ty ,  w w ojsku gerorała  F ran k la  uja- 
w T a j ą  się rcwclucyjije prądy. t a l e  GtTJzicly 
ZUegaję z  fren tu  i r a tu j ę  okolice. Jeszcze więk- 
e te  niynokoje p an u ję  z powodu oczekiwanych 
roz r  *}/ 7  wewnętrznycn, W Rostowie .guber­
n a to r  wydal ostre zarządzeni o przeciwko pró­
bom rozruchów. Z frontu  now ołaco da Rostowa
1 in n y ch  m iast, obsadzonych p rses  fJcnlkina, w y

W iedeń (S. tel. wl.). ,.Internatior.cle Nacliri* ■ 
clilen" donosi z llcls ineiorsu , że w południo­
wych powiatocli gubernii moskiewskiej wybu­
chło pow stanie jtrzco-w bclszewlkom n a  w ia­
domość, żc w ejska D enikina portepuką n a ­
przód. Przywódcy bolszcwików, Bachowi emu, 
grożono śmiercią, kiedy na pewnem zgroma­
dzeniu p rzeczy td  odezwę Trackiego, wzyw ają­
cą  ludność do v - l k i  przeciw Tien.ik.nowi. W e­
dle opinii Trock ego przyjdzie pod Tuką da rO/* 
»trzy£Oj‘rry ch  wcHc między arm ię  czerw o sę  a 
w ojskam i De.Tkinn.

W iedeń (PAT). Z Moskwy do*r?zą iskrowo z 
fron tu  bolszewickiego pod da tą  0 b, m.: Na iron

Trzcbs dopiero pewnych reyresyi, permego 
w s t rz y m a n a  towarów, prezm ęczonych d!a Ęx- 
stryi niemieckiej. Khy zmusić władzo w iedeń­
skie do rozwinięcia energii i do wyszukania 
wagonów z m atcrycłein wojennym, przeznaczo­
nym dlś Polski.

To wszystko wymaga (Zasti. Ta Zwloką zaś, 
powodująca opóźnienie n a to ry a łu  wojennego, 
jfwPszcŁa ciepłych ubrań , odbija s 'ę  do.tklwae 
na zdrowiu naszych żolnierry. \Walczą oni po- 
: ród mrozów, r:iedc?'aóoczir.iie przeciw temu 
mrozow; zaopatrzeni. Cześć im /a te!' Cale spo­
łeczeństwo polskie pawlm.no żywić d la  nich za 
okazywaną wyIrwzłcść szacunek głęboki i 
wdzięczność.

F ront wołyński: Oddziały t a s t c  ptny wzięciu 
K owe grodu Wołyńskiego, s taczając chłnbne 
utnicziii z bolszewikaiz i,tuilaly im  cięłklo s t ra ­
ty, zdobywając w ciągu tej a.kcyi trzy działa, 
1 1  karabinów  maszynowych, 10 0  karztbir^w re- 
czrych, kuchnie połowo i wiele m ate ry a łu  wo­
jennego.

z trontu.
chowanków wojskowych szkól fienikfna. Na
Ukrainie , na  praw ym  brzegu Dniestru, t rw a 
s t r a j i  na kcicjach, spowodowany tem, że D«* 
a ik in  pozbawił zajęcfo Z ,.GG9 kolejarzy, podej­
rzanych  o tch ze w izm . Według don psipr.ia sy- 
Lirskiego czasopisma „Zoria“, w F u n k u  |  l a ­
nych  m ias tach  S* i aryjskich w ybuchły rozruchy  
z powodu oglcsTcnin ir otriłirtięf! przez K o lp o  
Ł.a. Mobllizacya F.czaków i ICrrizów w ukołlcy 
Omska zupełnie się nic powiodła.

cło pół::ccnym toczą się w alki pomyślno illa 
w olsk  czcrwouyah n ad  r ' .chodniem  wybrzeżem 
jeziora Cucgi. Na z cliodnim froncie postępuje 
nasza cf.?ixy.\a pomyślnie. W ojska czer, one 
cs-j.ągmęly, ścigając nieprzyjaciela, pozycyę, któ­
ra. idzie 53 w iersł r a  zachód od Kz .sa rga  S’cla 
1 Catczyny i 15 wiorst n a  południowy zachód 
ć d Jam burga . Wybrzeże aż do nrlohi Kaloria 
■; '"o sio w nrjs-ve!* r :k 'w k .  N lrp m y j 'c  cl
ccfa się na T"-rwę. W ojska rnsze  rtwfę 25 wiorst 
r a  poiudulp cd feg- m r.sta i 2 0  wior*t na p lu ­
dni- ■ ' 1 v ! ’.•! t i jfehu
v a  podjęta znow u d e r z y w ę .  W ojfka czerwone 
UotCuły aż do £9 wierni u a  se c h ó i  oa  ©drjsa.

W odcinku Kijów cd t i ły  rra.y-śn ’-rsre  
5 zaiszsz3 iy o C3 wiorst m  p-'?Ttoc..v zachid  
Kijowa kilko r.fcprryjcciclsikicń h&teryi. N* 
fror.cie wscolidnim uzyskały wojska czerwone 
pozycyę o 53 w iorst r a  r.zckód cd FetropawD' 
wska. W odcinku Tobnlr-ka zajęły w o jsk i czfir' 
wone po zac; tych wałkach siccyę Ł«’e Owę K3* 
icgrtslnjn, 1CJ wiorst n a  v.Schiti od Tcb-ola. P0* 
chćd w zl!aż  Iiiyntza trw a dalej.

inff iiwidEi (iiffliii o sij larażtf.
A m ite ińna ,  (PAbn licrespondein  „Tpmpsn- 

z polecenia adm ira ła  Kc-Iczaka donosi pod da­
tę 3 b. m.: W ypadki ostalr .irh  tycoin.; zmieni­
ły 1.uleżenie. I.dwe elLiiydlo III  c.cj arm ii *v  
fttałe zachwlnże. F c tropaw ion^k  musiał fcy£ 

oprt^u icsy .  Stało się to w dniu, w którym na­
s tąp iła  zima, Z (ego powodu olszenicy uzy­
skali dobrą podstawę, E®ls*efe'cy rozporządza* 
J ł  ohocaie C5C.CC0 ib łs le rzy . Ciągle j omyłki i 
bezsilność rządu  KoJca-lca szwodzą. prcsti,ge‘owl 
jego rzędu  u iudów Sybcryi. -

Kijów w niebezpieczeństwie.
Cdccsa (W. B. K.). Z ' isg an rcg u  donoszę: O- 

stafiile wałki po cd p : rc iu  bolszewików z pod 
Kijowa nie zabezpitezyly jeszcze należycie 1®* 
sów m iasta. Istnieję ozmalii, że bolszewicy p >  
no Alę swój a tak .  6 cięgr.,ęli o r l  n,a front kijow­
ski bardzo znutznę ilość wojsk 1 a r ty leryi.

Gbo'03 o położeniu w Rosji.
A m sterdam  t,FAT). Router podaje, że nu uro­

czystym bankiecie w G-r.ir.dhoH lord m ajo r  Lon­
dynu wygłosił mowę, w której wą raz.il na.łzid 
ję, ie  związek narodów prsyczyr.i się do uzy­
skan ia  ti*.\a!egv poko. u. W kwestyi rosyjskiej 
oświuidczył Lloyd George, że w g rudn iu  był/ I 
widoki szybkiej żminny w Rosyi, dztó jednak 
wszystko zdaje się wskazywać nu dlugotrwa* 
leść walk. Cfenzywa n a  Petersburg nie mogła 
być kontynuowana., a  porożor.ie J .J c n ic z a  jest 
takie, żo na  razće m usia ł  w strzymać pochod. 
Także ostaLn.e wiadomości z Om ska są  mał® 
uspakaja jące W każdym  razie nic m ożna ocze­
kiwać, aby w tym  roku  n as ta ły  norm alno sto­
sunku  i.

Finlahdyd zad i cios śmiertelny 
Dois/ewizmowi?

Berlin  (PAT). „Beri. Tagbta tt"  donosi z Hel- 
singforsu: Generał M annersheim wydał iist o- 
tw ar ty  do prezydenta m inistrów  Suuaiberga, vr 
k tó rym  oświadcza, żs obecnie wybiła godzin*, 
aby l i n la a d y a  zajęła Petersburg |  e tm Jla  rzą­
dy bolszewickie.
KoKow3nia z Połs'<^ o  utworzenie 
wspólnego irontu antibclszewickiego

Poznan  (PAT). Gon. M annerhelm, Z w o ła n y  
przez rząd fiński z Londynu, w drodze powrot­
nej do Hclsingimstt zatrzym a się w P aryżu  i 
cibęd7,.o kor.Iercncyę z Clemenceau. Przybę­

dzie on nastę-pnic do Warszawy, gdzie będzu® 
zok3v<al z rządem polskiia w sprawia utworzą* 
Ula wraz z Deniklnem wspólnego u ontu  przo* 
ciwke botsrewifcom.

Sukcesy Łcłyszcw pet! Rygą.
liOnJyn. (TAT) Łotysze, pod ocn icną  dział 

flety koalicyjnej, posunęli się n a  całym ironci® 
o 19 m il  B z p n ó d  i odrzucili v fcjska puliKowni- 
k a  Berm onta t  przedmieść Rygi.

tijsRii a!a'!i isió  aa
Łzujiyn (.PAT). (Radio poznańskie). Z Iiolan* 

Jy1} donoszę, że Niemcy rozpoczęli olenzywę 
k ie ru n k u  Libawy. k ieru jąc  główne ».\e ataki 
r.a linię tia, północ od tego m iasta . Wszyaki® 
a tak i Niemców odparto. Oczekuję również ato- \ 
,kó.v nicn:icck!cli na Wuidawę*_____________

Ameryka uznaje niepidtył śćU ramy?
Wlctłeń M  icl. wł.). U kra ińsk ie  biuro praso­

we donosi, że p rzen cd n iczą .y  u k ra iń sk  ej dy­
plomatycznej misy i w Waszyngtonie, Paczyń* 
ski, vy  raził się po rozmowie ze sekretarze’'!1 
s tanu  L r -ingiem do rey-reztniantów prasy, i® 
fwry Zjcd-cnzona sę plcrw$7.era pr.ństwes-h 
!t*r« u —mjo dnienie Ukrainy de uzy-siftni-*

- j - - ;

W elki strajk w fradze.
Pr.“ma (PAT). W P ra lz e  sira j .m to  rd  wczoraj 

50C0 raboti.ików fa W lc  lnc^.yn, którzy dam®'
1 ga ją  się poprawy plac.

rej to st.ar.yi p?rzM"iwa.ją owo samowolnie za* 
t r z v r r v  agonr.

PJI6S ‘
Gcncv;a (S. teł. wł.). „Echo dc Parls" dorosi 

% W arszawy, że kom enda v.oj.: h  sowieckich za­
proponow ała rządowi polsktomu zawieszenie 
broni na  przeciąg zJvr,y.

Daily
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Rotterdam (PAT )Sccyalistyczr.y 
rald” ogłasza tekst p ropoz jc -i  rosyjskiego rzą­
du sowietów, przywiezionych od tego rządu 
przez pulk.owr.ika Nalonc. Wedle t jcn  prepo 
tycyi miałoby być zaw aite  za^ieszsnio Lrcal 
ua dni n ,  Podczas zawieszenia fireni żadna ze 
Stron nie może dokonywać irausporiu  '  „ j ik  l 
inateryaiU wojennego. Ohyw'a:elć rosyjskiej r e ­
publiki sowietów otrzymają wolny dostęp do 
państw entsuly i do tych państw, które  powsta­
ły  na obszarze dawnego im peryum  ibsyjskid- 
Ba. O trzym zją oni w tych państw ach  wolny po­
byt t  kcrzystnję z opieki, uopćki nic będą się 
mięszali w zasadnicze sp ra n y  tycln.e pa:istvŁ 
To sama dotyczy obywateli owych państw  w 
Stosunku cło ltosy!. Rząd sowietów uzna zobo­
w iązan ia  finamsowc rosyjskie wonce Vch 
państw, które podpiszą t rak ta t .  Kcnfsrcarya

pś-R jow a ma r łę a lb y ć  w jedaem  t  państw  r e n  
tmliiych. Rząd sowietów przyjmie te sweje pro- 
pozycye, o ila en tsn ta  przyjmie j« do dn ia  15 aL
St p? da.
Angielska izba gmirt z a f m i c  sią 
Dolszhw c k i e m i  prupozycyarni phkó- 

jO A ie m i .
Paryż. (BK) „Ghicago Tińbune1* donosi, że aa* 

g l . lsk a  Izba gm in zamierza w przyszłym ty go. 
dniu  zająć się pn.pozycyę zawieszenia b iacł,
którą przj“Wić7.1 pu łk jA n ik  Malone z Rosyi. An­
gielskie interesy handlowe przemawiają za tem, 
aby propozycjo to przyjęć życzliwie. Kupcy aa- 
giclscy oczcKują kurowcow, które m ają  przybyć
z F,csyl i obaw iają się, że Niemcy *-iognby Zdo­
być rynek rosyjski. Obawy Anglii, z a d a r te  «ą 
w s o d a c h ,  k tórem i się kończy r : sy jsk a  prc>i>o- 
zycya i oko jo w a: Rząd sowiecki «p<ff2 nyva się, 
że kcallcya nie zmusi go do tego, by to same 
propozycje postawił państwom centralnym . l'o- 
szczegóinc dzienniiki przypala jnają ,  że prop-«y- 
cye jokojow e rządu sowieckiego, są mniej wię­
cej takie, jak te, k tóre w m a r tu  przywiózł liu llit  
z jueskwy.

Ciężkie straty i odwrót bolszewików na
froncie polskim.

m

W ojska D em kina całym i oddziałam i
uciekają

Wojska bolszew icki stoczą pod Tułą 
rozstrzygającą walkę z Oeoikinem.
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PRAWDZIWY STAN RZESZY NA SŁOWA- 
CZYŻNIF. — ALARM CZECHÓW Z POWODU

n i e b e z p i e c z e ń s t w a  m a d z ia r s k ie g o .
Nawy Targ, 11 Listopada.

Czesi rozpuścili po Orawie i Spiszu pogłoski, 
ie  ks. Andrzej H linka został już wypuszczony 
przez rząd czesko-slowacki n a  wolność. Jeś t  to 
oczywiści^nieprawda. Wiemy, że ksiądz B l is k a  
siedzi dalej w wiezieniu republik i czesko-słowa- 
ckiej w Ołcrmnńcn i że przymiera tam  głodem 
Czesi, korzystając z tego, że H linka pozornie 
wlłozwladniony organieują  na  gwałt nowe s tron ­
nictwo katolicIPe na  Słcwaczyżnie t. zw. „rol- 
nickie“. Znalazło się między Słowakami paru  
zaprzańców, a między n im i znany „pcbis- 
k u p “ spiski Błaha, którzy ag itu ją  za tern s tron­
nictwem  bez żadnego jednak  powodzenia. Tym* 
'czasem nastró j  wrogi d la  Czechów i wogóle dla 
republiki czeskc-slowackiej wzrasta n a  całej 
Slowaczyźnie coraz bardziej. W „SIcvenskiej 
Ylasti" (Praga) z dnia  24. 10. br. wydanej przoz 
d ra  Milana Hodże, członka zgromadzenia na ro ­
dowego, zaprzedanego zupełnie Czechom Słowa­
ka, pojawił się z powodu aresztowania Hlinki 
lis t  p. Andrzeja Janczeka z Rużombarku, cze- 
chcfila, komisaa’za plebiscytowego i republiki 
czesko-słowackiej dla Orawy. List najlepiej 
m a lu je  nastrój, jak i  panu je  dziś n a  Słowaczy- 
źnie. P. Janczak  a taku je  najpierw  H linkę i za­
rzuca mu, że chce on połączenia Slowaczyzny 
x Polską, aby ta  t rzym ała  Słowaków w ciemno* 
cie i  pod p a row an i m szlachty, hrabiów i ba­
ronów tak jak  to  jest w Polsce, gdzie Jud n ie­
m a żadnych praw i gdzie hrabiowie wyrabiają, 
E nim co się im podoba.*" Używszy sobie w ten 
sposób n a  Polsce, p. Janczek opisuje dalej jak  
lu d  słowacki z zemsty za aresztowanie IIEnki 
rzucił  się n a  m ieszkania czecńofilów w Ruż in- 
ibarku. W zburzony lud zdemolował dom inż. 3. 
Buriana i m in is t r a  F. Hondek, tu  tylko czę­
ściowo, bo zaraz przyszło wejsko. Mieszkanie 
zaś Janczeka rozbił lud słowacki doszczętnie. 
W artykule  przedkłada p. Janczek rachunek  
szkody, ja k ą  mu lud wyrządził, — widocznie, 
.w tym celu, aby m u to republika  zapłaciła. W i­
dać z tego jak  u ludu potęga repub. czcsko-slow. 
wzrasta. Czechofilski , „Slover.sky Dennik1* 

(Bratislawa) z dnia 1S. 10. br. oburza s.ę znów 
na rozpolitykowanie się młodzieży słowackiej, 
zwłaszcza w g im nazyum  w Rużombarku. S tu ­
denci tego g im nazyum  po aresztow aniu  Hlinki

zbezcześcili portret MasnTyka i  w osobnym me* 
mcryale, złożonym dyrektorowi zażądali wypa* 
szczenią na wolność wedza ludu słowackiego
EUzxki. Memoryai ten wręczył dyrektorowi s tu ­
dent Sidor. Sprawcy tej demonstracyi m a ją  być 
według cytowanej gazet'-, w ydaleni ze szkół 
Przy t"j sposobności a taku je  gazeta także pro­
fesora owego gimnazyum ks. Grębacza. k tóry  
jako druh  Hlinki jest również znienawidzony 
przez Czechów. (Es. Grębacz był też redakto­
rem „Słowaka**, który, jan  wiadomo, został za­
wieszony przez rząd czesko-słewacki.)

Ale i  inne chmury nadciągają na SJowaczy* 
znę. W szystkie dziennlKł i tygodniki czesko- 
słowackie z ostatnich dmł piszą z wielklem  za* 
niep^aj^niem  o grożącem nJofcezpicczeńEłwie

madzlarsklem. Stary organ panslawistyczny,
dziś t rąba  Pragi, — „Naroclni Noviny*‘ wyraźnie 
piszą, że zarówno pobite jak  i zwycięskie na­
rody szukają  dziś zgody i współżycia, tylko w 
republice czesko-słowackiej — zwłaszcza na 
Słowaczyźnie tej zgody nie ma. Przeciwnie jes t  
ona — ale między Słowakami, Niemcami, Fola- 

j kam i, Madziarami i Rusinami, a więc między 
• „narednostam i"  republiki przeciw jej państwo- 
' wym podstawom. Podobne ar tyku ły  pojawiły 

się i w innych gazetach „słowackich" (kupią  
nych przez rząd) a zwracające uwagę przede- 
wszystkicm n a  niebezpieczeństwo m adz  arskie . 
Madziarzy według tych gazet, szykują się do za­
jęcia Slowaczyzny. przyczem cały Spis* l  Orawa 
m a ją  przypaść Polsce.

Świat nad brzegiem przepaści,
Opinia amerykańskiego bankiera.

Londyn IX listopada, 
(m-m) „Times" przynosi ciekawy wywiad swe- 

go nowojorskiego korespondenta ze znanym a- 
m erykańsk im  finansistą, i bankierem  Pawłem  
W arburgiem . W arb u ig  powróciwszy ze swej 
dwumiesięcznej podróży po Europie, w czaslo 
której zwiedził Anglię, Holar.dyę, Niemcy. F rsn -  
cyę i Szw ajcaryę — oświadczył, że zdaniem je ­

go św iat stoi aad brzegiem przepaści!.,. Europę 
czena ruina I bankructwo 1... Instynkt samcza*
cbowawczy nakazu je  A m eryce aby zniszczo­
nym  przez wojnę k ra jom  udzieliła  jaknajw y- 
datniejszej pomocy. K rajom  europejskim  do 
dalszej egzystencyi je s t nieodzownie potrzebna 
produkeya am ery k ań sk a  i am erykańska  pomoc
finansów a.

0  dotychczasowej działalności Centrali dewiz
Jak  każde zarządzenie, sięgające w głąb ży­

cia gospodaiczego, tak też i utworzenie w Pol­
sce Centrali dewiz, wywołało poważne wstrzą- 
śnienie w ruchu  handlow ym  i przemysłowym.

Świat handlowy i przemysłowy odczuwa bole­
śnie nowe ograniczenie swobody życia gospo­
darczego i uskarża, się n a  wadliwości w orga- 
nizacyi Centrali dewzć, które h am u ją  bez ko­
rzyści d la  państw a no rm alny  bieg życia gospo­
darczego.

Podobnie jak  w Czcchcsłowacyi, tak  też i w 
Polsce m usi nastąpić k o n cen trac ja  agend, któ­
ry m  powierzono regulowanie hand lu  zagran.cz. 
Już samo oddanie decyzyi co do dopuszczalno­
ści dowozu i wywozu wszelkich artykułów  w 
ręce b iurokratycznej organ.zacyi, ja k ą  jest 
Pańs t.  Komisya przywozu i wywozu w W a :s :a -  
wie i jej lokalne oddziały, jest ciężarem, k tóry 
świat handlowy z trudem  znosi. Bo handel dzi­
siejszy w ym aga szybkiej dccyzyi, a  ta  cpożnla 
konieczność zasięgnięcia zezwolenia Komisyi

| n a  odnośną transakcyę zagraniczną. To też od 
| dłuższego czasu dom ag3ją się czynniki in tere - 

s-owanc uproszczenia działalności Kom isyi przy- 
| wozu i wywozu przez uw olnienie całego szeregu 

a rtyku łów  pierwszej potrzeby od ingrcncyi Ko­
m is ji.  Rząd częściowo poszedł w tym  k ie ru n k u  
ogłaszając listę tow arów, k tórych  dowóz, wzglę­
dnie wywóz żadnego nie w ym aga zezwolenia'. 
. n ied ług i jednakow oż czas potom  stwarza 
C entralę dew.z, k tó ra  przez odm ówienie w alu ty  
zagr. sparaliżow ać może w zupełności działalność 
Komisyi dla przywozu i uiicestw ić w szelkie z 
trudem  uzyskane udogodnienia. F ak t zasiada­
n ia  delegata C entrali dewiz w Kom isyi przyw o­
zu i wywozu pow inien w zupełności w ystarczać. 
Zezwolenie na przywóz pow.nno zaw ierać prze­
to im plicite przyznanie w alu ty  zagranicznej dla 
odnośnej trar.snkcyi. Jest to p o stu la t nieodzow­
ny, którego nieuw zględnienie m usi św ia t h an ­
dlowy i  finansow y odczuć jako  szykanę.

D la pow ażniejszych przemysłowców i kupców

Cześć Mazurom!
W  starym  o gotyckich sklepieniach refek tarzu  

.Franciszkańskim  zasiedliśmy spoiem z rami, co 
od szeroko rozlanych jezior m azursk ich  , od c.etn 
nych  borów jońsboisklch, od E łku i Ządzborku, 
D-ziałdowa, Szczytna i W ielbarku  ku n am  przy­
byw ają  z sercem prostern i ozystem, z niespo­
żytą mocą ducha, z wolą jek stal hartow ną.

Drodzy goście z obszarów plebiscytowych, z 
krajów zwanych „pruskiem i Mazurami** z swych 
p i 2estrzen:i piaszczystych, kam ienis tych  i — jak 
lud  tam tejszy mówi — „garbatych**, które już 
u  za ran ia  dziejów Polski historycznej, tyle wy­
cierpieć m usiały  od Krzyżaków, które choć po­
tem  zasiedlane prcez ludność czysto polską, s ta ­
nowiącą przewagę nad żywiołem niemieck ni, 
g biegiem wieków tek bardzo prześladowane by­
ły przez pięść p ruską , silą bezprawia s ta ra jącą  
s ę  odciąć te ziemie od wszelkiego zbliżenia z 
Po lakam i z Mazowsza i innych dzielnic Polski.

Oni to odcięci od świata, ka rm ien i kłamstwem 
i  fałszem, szpiegowani przez żandarm ów  p ru ­
skich, wychowywani niegodziwie przez nauczy­
cieli i pastorów niemieckich, którzy wbrew 
praw dze oczywistej wkładali im  do serca 
niemczyznę, nauczając , że „Mazurzy to Niem­
cy. czy niemieckie Prusaki**. że wstydzić się po­
winien ten. kto mówi i modli sie po polsku, bo 
jest człowiekiem gorszego gatunku** — oni to 
przybyli tutaj, do nas. by przed tą  „obierką** 
(plebiscytem) Co odbędzie sie -za kilka księży­
ców “. tu  w sercu Polski podjeść zdrów?--! s tra­
wy duchowej, zaczerpnąć jasnych, m ostu ią -  
cych k łam stw o wieści i siły do c iężk e j  czeka­
jącej ich wałki.

I zasiedliśmy z n ‘m i p rzy  wspólnym stole, my 
którzy korzysta liśm y ze względnej swobody, 
k tórym  wolno było modlić sie i uczy* po polsku, 
którym fałsze v/roga nie potrafmy t : k  rae irm - 
nić umysłów, byśmy, jak  oni stali dziś n a  rcz- 
stajiych drogach i pytali: gełzie f r a jd a , ,  a  gdzie 
kłamstwo?

A jednak...
T  jednak, m y uświadom ieni narodowo, m y

um ocnieni w duchu  patryctycznym . my, którzy 
przez lata całe. gdy oni b racia  nasi za każde 
n iem al słowo polskie ciężkie ziesili katusze, u- 
rcądzaliśm y masowo obchody patryoiyczne, 
święcili rocznice narodowe, w głos śplawcli 
hym ny, m y patrzyliśm y na nich i słuchali ich 
jak  objawienia...

1 niby promienie łaski z jakiegoś cudownego 
obrazu szły ku  nam  od iich nie wyrazy próżne, 
czcze frazesy, wielkość patryotyczna podszyta 
blagą i kom unałem , lecz padało słowo — Moc, 
słowo — Czyn. słowo — Objawienie.

I w głębi duszy, bijąc się kornie w piersi, 
mówiliśmy sobie: Nam się od nich uczyć należv!

Przed oczyma naszemi, k tóre tak  bardzo naw y 
kły wpatryw ać się we własne sprawy i lokalne 
bolączki, że nie starczy im już nieraz wzroku 
n a  sięgnięcie w dcl, na  spojrzenie hen, pozo nasz 
w łasny  par tyku ł  orz, ku kiesom, przesuwały się 
n iby jakieś dziwne podzwrotnikowe okazy, cu ­
dne. potężne typy,..

...Stanął człek tęgi, rosły, barczysty, o błęki­
tnych  cezach, płowej czuprynie, noszący z wi­
doczną dum ą m u n d u r  arm ii  Hallera i rzekł 

j prosto i szczerze:
| — „Mazury są zdrowe chłopy, MrztB? są wier-
t ne serca; m y  z naszą „gadką**, z rranzym oby-
I czajem len sam  lud co Polaki, n as  tylko dra*
| pieżność, chciwość i „machlarstw-;** prusKie roz- 
; dzieliły. My między swymi siedzieć chcemy,
| m yśm y mowę naszą zachowali, a  „mowa w lu­

dzie tak jak  krew w ciele, dopóki ona krąży w 
ciele, to cia’o żyje, dcpćki lud mówi po polsku, 
te jest' cn polskim." 1 dziś gdy bije godzina wol­
ności gdy szczęście ku  n am  idzie, gdy nas  za­
pytać m ają :  w- k tó rą  pójdziemy stronę?, gdy za­
wołają: Mazury! W yblerajta!, nie oświadczymy 
się za tymi, co n am  byli ciemiążyciclami, bo nie 
chcemy być zdrajcam i własnego ludu, 'ecz za­
wołamy jednym  głosem: My do Polski chcemy!

I mówił drugi z pośród tych ludzi, c: nigdy 
wiosny nie mieli, opowiadał jak to nie nauczo­
ny  polskiego p ism a  ni w domu, ni w szkole 
m ając  lal ośmnaście wziął po raz pierwszy p  b 
ski e lem entarz do ręki i sam  się czytać nauczył,

i sam przez la ta  pracował n ad  tą  „ukochaną
m acierzystą  mową*; j przemawiali za nim znow 
inni opowiadając jak  to „P rusak i  myśieli, Kło­
dy oni nam  słodkie słowa pcwiedzą, to my ich, 
trzym ać będziemy za skow ronka — ale m yśm y 
odrazu poznali, że tam  nie śpiewa skowronek, 
lecz że tam  s ta ra  wrona skrzeczy na  zdradę."

I oczy skrzyły  im się jak im ś  dziwnym ogniem, 
jakby ciągle wizyę Ojczyzny uwolnionej z k a j ­
dan  m ając  w źrenicach; i pierś ich prostowała 
się dumnie, gdy oświadczali społem: nie, iż Pol­
ska bogata chcemy do niej należeć, bo choćby 
biedr.a była, my przy niej trwać będziemy, bo 
One. nasza! A pięść ich zaciskała się kurczowo, 
jalcby juz b r .ń  u jm ując  w tęgie palce, gdy z 
m ars  .w-em obliczem, z wyrazem twardej zacię­
tości ślubowali: Kiedy nam , obierka" nie pomo­
że. m y m azursk ie  syny nie będziemy siedzieć 
cichc jako te zbite psy, leca watką krw aw ą zmu- 
s.my wroga, by nas  oddał Polsce:

W ten chór zgedny, wspaniały wplatały  się co 
chwilę słowa tych, co już patryolyzm  swój 
stwierdzili zbrojnym czynem, mocne słowa mę­
czeński cn górników, bohaterskich  obrońców 
Górnego ś ląska ,  wołających: My Górnoślązak!
1 M azury tc jeden polski lud; m usim y zwycię* 
żyć!

A gdy po raz pierw szy zabrzmiały pod gotyc- 
kicm  sklepieniem refektarza dźwięki hym n u  
„Jeszcze Polska nie zginęła** ci ludzie tw a jdz i  
mc cni, zapłakali ja.k małe dzieci, a  gdy śpie­
wali: „Nic rzucim ziemi skąd  nasz ród... W sta­
nie orężny hufiec nasz... Duch będzie nam  h e t­
m anił"  s owa to w ustach tych Mazurów i Gór­
noślązaków nie były tylko odśpiewaniem pieśni 
narodowej, lecz jak iem ś wielkiem, uroczystein 
ślubowaniem.

I znowu pow tarzaliśm y sobie w myśli: tej 
nlezclmnej wiary, tej tężyzny ducha, tego bantu 
i wytrwałości od nich nam  się uczyć należy.

Zoila Ldwai&owska.
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jest przepis, postanaw iający, iż clla każdej trans  
akcyi należy pc jej d o k o n a tru  poczynić kroki o 
uzyskania waluty, w prost niedopuszczalny. O- 
m aczą  on zapoznanie cech charakterystycznych 
dzisiejszego życia gospodarczego, ni o op iera ją­
cego się jak  czasy przedwojenne, n a  stałych 
związkach pomięcL-y k ra jem  a zagranicę. Dziś 
jedynie rzadkość poszczególnych p r z e d '^ b io r ­
ców i śm iąła  ich lnicyatywa zdoła dla kr-yjj zdo­
być niezbędne a r tyku ły .  Tę to rzut kość i In ic ja ­
tywę unicestw ia dzisiejsza działalność Centrali 
dewiz. Legalnem u kupiectw u Iiur*'~~nemu i 
przedsiębiorcom przemysłowym i opartym  n a  
samopomocy hurtow niom  aprow izacyjnym mu- 
d być przyznany w ram ach ich udogodnionych 
potrzeb zapas walut zagrań cznych. Od lego bo­

wiem zależy ich działalność; w b rak u  przyzna­
nej z góry waluty wszelka k a lk u la c ja  s taje się 
niemożliwą. Przyznanie znaczniejszej waluty 
legalnemu kupiec t w u, przemysłowi i koopera­
tywom ułatwi im port koniecznych artykułów  i 
bjjlz™ je. inym  ze środków walki z droyyzną, tą  
drożyzną, k tó ra  ciasno pojęta i w jk o rr -w an a  
thir.lp ' — ić  Centrali dewiz ji dyn io■ potęguje.

Reasum ujem y: uproszczenie a p a ra tu  b iuro­
kratycznego, powołanego do kontrolowania 
han d lu  zagranicznego i ułatwienie legalnego 
hand lu  zagranicznego a r ty k u ła m i pierwszej 
p o m e b y  i surowcami, jako leż m aszynam i dla 
przemysłu — to są piekące postulaty chwili 
bieżącej, k tórych spełnienia oczekują szerokie 
w arstw y interesowanych.

Niech żyje £ycieL.
15 dolarów  na rok

Kraków, 11 listopada.
(m-m} Przez pięć la t  śmierę zbierała bujno 

plony z krwawego posiewu wojny. Ludzie przy­
zwyczaili się do śmierci, uczyli sio n ią  pogar­
dzać. A oto teraz, kiedy dobiegły do końca 
k rw aw e zapasy r-? ogarnął ludzkość niezwykły 
zapal do życia.

— Niech żyje życic! — rozbrzmiewa okrzyk, 
a  n ish j iy a  poucza nas, żo t a i  bywato zawsze po 
każdej wielkiej wojnie.

Pomim o wszelkich nraków, pomimo drozyzny 
— ludzie n ie  tylko żyć pragną, ale chcą żyć d łu ­
g a

W e Framcyi dr.  Worcnoff ze sw ą teoryą o 
p rzyw racan iu  młodości i zdrow ia przy pomocy 
transp lan tocy i gruczołów, budzd entuzyazm. — 
W  Ameryce, k ra ju  śm iałych pomysłów, czło­
wiek tak  wybitny, jak  były prezydent Talt, 
s tw arza  Ligę d la  przedłużenia życia ludzkiego.

K w estya hygieny  l k u l tu ry  fizycznej zawszo 
, żywo za jm ow ała  T aita .  Za czasów swej prezy- 

dentury  pomiędzy jednom  posiedzeniem sena­
tu  a  drug iem , pomiędzy k o n fe ren c ją  politycz­
n ą  z jak im ś  am basadorem  a  posiedzeniom kon­
gresu  oddaw ał się z całą nam iętnością  sperro- 
wi boksersidem u łub m niej popu larnem u spor­
towi dżiu dżitsu. 

x Obecnie w pad ł n a  pomysł stworzenia Ligi,

za r rzoCłużeni^ życia.
k tó ra  sobie s taw ia  za  cel przedłużenie życia 
4uuy t ego.

— I jakże bierze się owa Liga do realizacyi 
swoich celów? — zapy ta zapewne każdy  z cie­
kawością.

Ażeby zostać członkiem Ligi, trzebui złożyć 
opłatę roczną 13 ' larów. Każdy z nowo wstę­
pujących jest badanym  przez jednego z 5000 le­
karzy, Sforzy są funkeyonaryuszam i Ligi. To 
badanie jes t  bardzo dokładne, połączone z a n a ­
lizą krwi i prześwietleniem promieni'.-mi Rocnt 
gena. Ponadto  lekarz zasięga in fo rm ac ji  co do 
ew entualnego obciążenia dziedzicznego.

P o  z /k o ń  czarem  bad an iu  członek Ligi pozo­
staje  na  stale pod jej opieką.

Jeśli tem p era tu ra  oziębi się, to otrzym ujo 
lis t  zc wskazówkam i, jak  się w danym  w ypad­
k u  zachować.

Pizda deszcz: now y lis t  i nowe wskazówki. 
Sr&ży sóę grypa: członek Ligi un ikn ie  choroby, 
dzięki cennym  raacm . Owe raiay, przestrogi, 
w skazów ki — nie są  bynajm niej  szablonowe, 
ale uwzględnia ją  wiek, tem peram en t i w a ru n ­
ki m ateryalr.e danego osobnika*.

Prezydent Taft i jego pomocnicy s ą  bardzo 
zadowoleni z pierwszych rezulta tów  działalno­
ści Ligi. Podobno zgłoszenia o przyjęcio do Li­
g i n ap ływ a ją  coraz liczniej.

Yankosi nic chcą umierać...

Napad paryskich bandytów w tramwaju.
Paryż, 10 listopada, 

(m-m) P ism a parysk ie  przynoszą wiadomość, 
która w skazuje  n a  to, że i  w P aryżu  w a ru n k i  
bezpieczeństwa publicznego pozostaw iają  wiele 
do życzenia.

P ię tnas tu  bandytów  napadło  późnym wieczo­
rem na tram w aj,  jadący  av s tronę robotniczej 
dzielnicy Atibcrvillicrs. Bandyci chcieli zrabo­

wać konduktorowi terbę z pieniędzmi, ale zdo­
łał uciec n a  platformę, skąd  zaczął strzelać z 
rewolweru do napastników. Bandyci odpowie­
dzieć s trza łam i Prze łażeni pasażerowie jęli 
kryć się pod ławki. Tymczasem motorowy za­
trzymał wóz x pclicyar.ci pospieszyli n a  pomoc. 
Bandyci zdołali wszakże wyskoczyć z t ram w a­
ju  i uciec, korzystając z ciemności.

BAKARAT
obraz namiętności ludzkich

W  K IN O  „O P IEK A ", Z IE L O N A  17.
I -

Rozkazanie 57  serri szarad
umieszczonych w Nr. 291

I, DLA. P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO".

273. ZA-POL SKA.
274. WA-LE-RY.
275. PCM-PA. *:
276. KA-PI-TAL.

IX DLA WSZYSTKICH P . T. CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO", (a żalem  i  P re ­

num era torów ):
277. A- BY-GNA-TY.

Trafnych rozwiązań nadesłali Prenumerato­
rzy 46, a  to: z W arszawy, Lwowa, Nowego S ą­
cza, Sanoka, Sambora, Żywca, Rudek-, Bogu­
chwały, Kielanówki, Myślenic, Zakopanego, 
Ząbkowic, Łodzi i Jai’csławia, oraz 23 z Krako­
wa, a  Czytelnicy 67 (w tem 7. K rakow a 3S).

Mylnych rozwiązań nadesłano 58.

WYNIK PUBLICZNEGO LpGGWAlflA 
«rj3ytego w  niedzielę, d n ia  0 l is topada 1310, o 
godzinie 12 w południe, w  wielkiej sali  rcda.k- 
iwdnel „Goń t a  Krakowskiego“ (ul. D u n a jew ­

skiego 7, I. piętro'..

Cgrodzlński E. z r io t r ' :o  «u, 
okręgowa., po raz  picr* sry.

Kami sra- ziemska

P. T. CZYTELNICY zechcą w myśl post~no- 
wień regu lam inu  szarado rgo nad*? kić rozwią 
/ a r i a  z  reguły  « JS w ycinku odnośnej szarady. 
Dc P. T. P renum era to rów  posiarbw io-Je to się. 
nie odnosi.

ŻOŁTiGO
3945IROJKATA

można oglądać w następujący sposób:

S^rya !-sza w „ P R O M I E N I U “ 
5>erya ll-ga w „Z A C +S Ę C i E“ 
Serya lll-cia w „ U C I E S Z  Eu

t y l k o  do  ś r c c - y  12 b. m.

„Gońca Krakowskiego".
Nagrody za trafne rozwiązcnac szarad  z N'ru 

291 otrzymali:

AD L PRENUMERATORZY:
1. Poezye A dam a Mickiewicza — wydanie no ­

we, zupełne, w 4 tam ach, ułożone przez Pla*aa 
Chmielowskiego (stron 1438), — p. GlJss E d­
m u n d  z Kielanówki, p. Rzeszów, po raz  trzeci.

2. Najnowsza m ap a  Polski (wydo-riie I I ), z 
przekładem  postanowień t r a k ta tu  pokojowego, 
talie k m  i s tatystyczncmi i t. p. — p. Olszenlak 
Teresa z Krakowa, ul. B iskupia 11, po '* ’ *agl

3. W arszawskie mydło piękności „Cmefta*. — 
p. Kaczkowska Eugen ia  z Zakopanego, willa 
„Klemensów'ka“, po raz  drugi.
AD. n .  PRENUMERATORZY I  rZTT^T.-TCY-

4. W span ia ły  K a to n  wenecki n a  hw laty  — p.
Cieszyński Zdzisław z Bynow a, po raz  pierwszy

5 Eczpłnina p ren u m era ta  Krakow­
skiego" na  grudzień 1313 r., względnie przedłu­
żenie prenumeratyi o jeden micsiec — p. R d ta k  
Mieczysław z  W eiankŁ  robotnik kopaln i nafty, 
po ra s  p ic i  wszy.

ft. „tSrlewśffk, k tó ry  powrócił s  fas*!*#!* św la . 
ła — sełuncyjus* p o w ia ć  p asion a  Lorouz — p.

A.4 M.ł ł . ó i t ł S J f ,

Gzy u nas najgorzej?
Nie w stydźm y się swoich słabostek! P rzy ­

znajmy, że, gdy n am  coś dolega, d: znaj* m y ul­
gi n a  widok, że także inni .cierpią teu sain. a  
może i większy ból.

Uczeń otrzymawszy w sz lo le  złą notę wycho­
dzi pocieszony, gdy trzech innych kolego v usły­
szało z u s t  nauczyciela sakram entalne?  niedo­
stateczne.

Odpalony am a n t  rozjaśnia czoło, dowiedziaw­
szy się, że p. U., p. X. i p. Z. dźwiga również 
ciężar , kosza".

Inteligent o „starych dochodach", z k tórych  
n a  10-go pczcstaje m u  29 K długu, lżej znosi 
m onotonny m arsz  zgłodniałych kiszek patrząc 
n a  swych licznych towarzyszy niedoli.

Jed n rm  słowem: ból zmniejsza się. gdy nie 
jest tylko naszem specyalnem utrapieniem .

Także uczucie negatywnej ulgi m a  dziś zgłod­
niały  i zmarzły mieszkaniec Krakowa cz . łając 
dzienniki wiedeńskie. Wszystkie cne przepeL 
nicne s ą  od pierwszej do ostatniej stronicy a r ­
tyku łam i i telegram:, m i ijaprawizacymo-we- 
glpwymi". Przed oczami czytelnika roztacza się 
obraz tak strasznej nędzy, że fa talne stosunki 
k ra k :w sk ie  w yda ją  się... (sit vcnia vcrbo,' znoś­
nymi.

Oto n. p. w iązanka tytułów znalezionych w 
prasie  wiedeńskiej z 9 listopada:

„Apel głodowy do E u m p v “ t„Der Mnrepn"), 
„Nie ctrzym am y w-ęgla i cuk ru  z Czech (.,F.xtra- 
blait"), „Jutro  rozpocznie się regestracya miesz­
kań", „K atastrofa węglowa dochodzi do zenitu" 
(„N. W. Jo u rn a l“l, „ F ra n c ja  nie chce nam  po- 
módz", ( , l)or Neuc T a g ' ,  „W obliczu głodu i  
m rozu" („Estrabiatt") etc. etc.

Jak  widzimy nadduna jsk i.  j s trliey  jest także 
bardzo głodno i zimno; mówią nawet, że stokroć 
gorzej, ni:- u  na.s.

Dzienniki czeskie i jugosłowiańskie uderzają  
w tą sam ą nutę. Naw dl iy ,;.. v pozostają te sa- 

' me, a zmienione są tylko oznaczenia geografi­
czne, im iona paskarzy... i nazwy u izvd:iików 
m agistra tu .

Radzę Ci przeto Czytelniku: Jeśli chcesz się 
choć trochę ogrzać i nasycić, ubierz się w futro 
i kup  u  t f tp c a sa  i Sal n i e n o w e j  za 4 K pism za­
granicznych. Jeśli ci i to i.' : ulży, — to i my 
już innej rady... nic mam?-... Chochlik.

* 6

99Salon Sztuki
uf. S z f^ fa ln a  Nr. 4 3 .

(naprzeciw teatru mte skiego).

Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędny,ćh mi­
strzów, polskich i zagranicznych, | o cenach umiar­
kowanych. Chca.e uprzystępnić ; a,sz iszyni war­
stwom nabywanie prawdziwych dziel sztuk, za­

prowadza dyrekeya również
SPRZEDAŻ MA ci PŁATY.

Telefon ?440
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Wtorek

iiSlljJa

j C a i c n c i & r z y k -
ó w . M arc in a  

W scnóii s ło ń ca  7 '4 5  

Z acuód  s io ć c a  5 0 0  

D ługość  tiu ia  1 0 1 4  

T D a T B  S il . J L L .  S Ł O W A r v > l n ;
Wtcrek: . .1 ’g! 11 v k a '‘ W I. PerzcfiŁkieg;),
ó rc tid ; ..LziiW ę" a . M ick iew icza,
C-wanek: „Mak tul" Szekst .i a .
I -a;cK* „ b z ia t i t "  A. M ich .ow tcza.
Scbcia; (.Noność) J :owt)v.2 eL.e’ kom. w 3 aktach 

bi. i UŁCli.ęsro.
Nieuzikia topau: ..Oluni Jukófc" T. Ritiuera. 

„Pow odzen ie*  A. I c s o n k g o .
TEATR ..8AGA1U.A",

Wtcrek; K ot.ie ia  Pez sk a z y 1'.
Ś ro d a : ..Dudzk*'.
r ..:v .n itc k ' ..K o tle ta  bez 6kazy“,
PiMek; .Dudek*1
S ch o ia  ro p :;! .: . .ra n j th  s!ii*aeft“.

Wieczór: ..K obie?a bez sk a z y 1*.
TEATR P u M i.z . i .b H Y ti

D ziś: ..! tn sz  i rc r lm u tirr* * .
ś r o d a ;  „D otusz i p J f iH iu ite ru : 
u z w a r n k ;  „P o rasz  i P e r im u tte r" ,

O P E R E T K A  W  A G  A  O Ś C IA C H ,
W to re k ; P re m ie ra . „R o m an s  n a  d a c h u "
? ro d a ; ..R om ans n a  dachu*1.
C zw artek : „R o m an s na  d a c h u " .
P i n , „ R o m a n s  na  dach u * .
.Sobota; „R o m an s n a  d a c h u ”.
W TA LAL ii W DOSIU ARTYST. fpl. «w. Dtiebs).
W to re k : R r F ra n c isz e k  KIc id ; „G dańsk . jego  p rze ­

szłość i p o m n ik i s z t u k i1. ’■
S ftn .ii: Jc/zel 'acii- ..j :.:sv‘s1R człow iek'*.
C z w a rte k : W- k ł a d u  n iem a .
P ią te k : W łJh eh u  M ita rs k i; . R e wói p e jzażu , a w ra ­

żliw ość  w spó łczesna" , cześć II I .
F “ K S A  L IT E R A C K IE  ( u l i c a  sv r . A n n ,  L . 2>.
W tc re k  o w d z . 7: T re f. M. D ąb ro w sk i: „D eko raeye

w  te a trz e 1'.
Ś roda  o gndz. 7; T re f. L. S n o czv las : „ F u tu ry z m  w

te a trz e 1*.
C zw tm . k o trodz. 7: D r M.- Szvikaw  «ki: „Makbet** 

7 ii is t r a c \n  ’/.. N ^ w tik c n sk ic g e . a r t .  t e a t r » m ie l. 
jP n te l: o godz. 7: K. C a b rc e łs k i1 „S edz icw łe  i A k ro . 

po lis"  z i iu s i iu e y ą  uczn iów  szko ły  d ra m a t.
—o—

Pogrzeb ś. p. ppor. Kulczyckiego.
Dnia 5 listopada oabył się w Wars|.awie uro­

czysty pogrzeb wojskowy jednego z najdz^elniej- 
śzych młodych oficerów arm ii  polskiej, poJpo* 
ruczriiu i Jerzego Kulczyckiego, syna Ludw ika 
i Nataaii ze ómorzewskich. ZwhKi oprowadzo­
no z pod Polccha, gdzie śp. porucznik Kul­
czycki zginął u. Zl października ' l  wybuchu 
ręcznego g ranatu , w chwili gdy w niesłychanie 
śm iałym  k o n tra tak u  z  ga rs tka  ludzi zdobył 2 
karab iny  maszynowe i 5J jeńców. W y p r : " l d r a -  
no trum nę  ze Szkoły Podchorążych, w której 
nieboszczyk najprzód jako uczeń, potein jako 
wychowawca pozostaw u pamięć cbluuną i se r­
deczne, g- rące uznanie. Szkoła s z c z y P a  się lyni 
ixihatjrsKiin i głośnym już oiicereca, a v o s ta t ­
nich miesiącach inspektor szkoły piechoty, 
ppuik. Kukieł czynił wj&iiki, by go znowu dla 
..„rtoly Podchorążych w yrek ianuw ac  i  frontu. 
N e było tc rzeczą łatwą, gcPż takich dzielnych 
oficerów nie chętnie dowództw^ się pozbuwia. 
S p. Jerzv Kulczycki, choć zginał luaiąfc ledwie 
24 lala. był już starym , doświadczonym żoł­
nierzem. W yruszyi z Legionami w pierwszych 
dn iach  sierpnia 1914 i n cus tanm e bvł w beju, 
a  począw szy od ret rganizacyi J. B rygady w Kę­
tach aż do chwili rozbicia Legionów w 191* roku  
ciągle w jednym  pu łku  „Zuchowatych'* pułkcw* 
n ik a  Bcrbcckiego. To też po zeszłot oczny m prze- 

> wrccie, gdy pułk. Dcrbccki na  czele grupy  ,-Bug‘‘ 
szedł na odsiecz Lwowa, wziął znów Kulczyckie­
go ze sobą i dał m u dowództw: kom panii sz tu r­
mowej w batalionie .który nazwano „batalio­
nem  śmierci". Wtody zasiynąl >p» ł Kulczycki 
jako waleczny i niezłomny obrońca R d za  i Ra­
wy Ruskiej. K łlkakrctnie  kom unikaty  urzędo­
we podnosiły jego dzielność i poświęcenie. Naj- 
giębszem jednak uznaniem  cieszyi się wśród 
swoich podwładnych, którzy c z j ’5 się dobrze 
pod jego żelazną rękę. gdyż w-Jaziel: w nim  tro* 
skliwego opiekuna, któi*y o każdą ich potrzebę 
aiate ryalną  i m oralną zabiegał i k rzą ta ł  się z 
Dieczolowitością rodzi.ie lską. To też wieść o je- 
<o zgonie sprowadziła do W arszawy liczną de- 
Icga.cyę żołnierską z dawnych lego podwdad- 
ivch. J iś uczniów szkoły podoficerskiej ztożo- 
aą. Ko.edzy, towarzysze1 boju uczniowie, przy- 
laciclc i rodzina odprowadzili n a  Idw ęzk i  
irum nę zasypaną wieńcami towaizyszjję zroz­
paczonym rodzicom, kiórzy stracili w }. p. Je­
rzym jedynego, ukochanego syna, swoją chlu* 
bę i swoją nadzieję. Nad grobem p>hk. Kukieł, 
ledwie mogąc opanować wzruszenie, k ró tk ą  
żołnierską m o w ą  pożegnał swego najlepszćgo
wychowanka. --------

»■»■... o

W sprawie oszczędzania węgla-
Rozporządzenie M i istrciu ma.ące na 

W. z .ś  .iejsze zamyita
Kraków, 11 listopada.

(T) Jak  dorosillśmy. cncgdaj urzędowy w ar­
szawski . „Monitor** ogłosił rozporziędzenie w 
spiwwic ograniczenia światła elektrycznego dla 
zoosl-zędzcnia w ęgla.

Wczoraj przed połudcflcm odbyła się w Ma­
gistracie konfereneya członków pifczydyurf! Ra­
dy miejskiej, przy udziale przedstawicieli tut. 
dyrckcyi policyi, gdzie uchwalono szereg ogra­
niczeń. które Mag s t ra t  pocli do publicznej w ia ­
domości w  formie nnzporządzrnic poDcyjnego.

k się dov.iaduicmy, ogran?cza:va światła 
e!ekvrycxnega (fatyczą p -red e r  rzy-,*’; ‘eTn re ­
k lam  świetlnych sklepów i lek rl i  publiczrych, 
które to oświetlenia m uszą być do m in 'n .um  
uszczuplone.

Nadto M agistrat ogłosi plak.M-o-t - —cfo-..

celu za.szcządzenie ś-tietła i opału, 
tie kaiAiam i ccmow.

- . 1 r.,*ia:ai8 będą za m y k e rc  o oodziala 
zaś szyciu  i sklepy o 7-meJ.

E ra  ny d o m 'w  zaś w inny ty ć  zemszMap* o 
gedzla^c 0-tcJ. iiah. k o m a n l ł  n-c, ruch 
tram w ajow y nJe będzie orr?u?tc7onv. V  »■» 
st-auje z a Jp"trT~ne w waglel, w  ilŁicI n lez ty t  
wlffi:'W. r le  drsfrt?oz-.ef.

Z  naszej s trony dodrjem y, że słuszne to i zo 
wszech m ia r  rozsądne zarzęcPe.r ie — wanno być 
z całą surcwo.‘io> rrzest-rzeganc. Nie now-inzo 
się w ? m w ypadku foryfowtać żadnych prote­
gowanych „etablissem nnLs‘‘, lecz zastosować 

równę m iarę  d la  wszystkich.
Mamy nadzieję, że przy dobrej woli naszych 

władz miejskich n as tan ą  przecież biz raz mo­
żliwe stosu k ; i że n b rg a  — ‘ '-frzy-
jr, , ■— o1’ - '---r  r-eyflzli.ł węgla na
kar ty ;  «— b r1 nł#wyrś«zvlano

Włamanie do biur I o w .  naftowego „Tepege" 
i ujęcie bandytów

Raburi&k 400.0C0 Koron. — Stróżka domu w zmowie z bandytami. ~  
Sprawunki złodziejskie, — W pułapce. — U.ąoie zo.rów.

Kraków,. 11 listopada.
(T) W  nocy z 26 n a  2< zeszłego miesiąca, do 

domu pod liczbą 5 przy uhey  Jagielk ńsklej.
gdz e mieszczą się b u ra  tirrny przemysłu na- 
Iłowego „Tepege**, k ilku  niezwwkle spiąrtnvcb 
bandytów do< ało się do k -sy  tego b iura,  mie­
szczącego się n a  pierwszem piętrze i tnm zra­
bowali kase tkę  podręczną, w której p r z " '  n ie ­
ostrożność pozostawiono l a  noc znaczną kwetą, 
b a  4CO.OCJ kflr*n w  b cn ln c tach .

UMOWA ZE STROZF
Pol!cy«ę na tyc l im 'as t  po o trzym aniu  donie­

sienia, poczęła tropić złoczyńców i po energi­
cznych poszukiw aniach udało się k ilku  agen­
tom pol!c ” inym ująć  w podmiejskich szycrkach 
i spcłunKach n a  Kazimierzu i Zwierzyńcu, na- 
s tęyuiących sprawców w Ir emanie:

VVładysława Lechł un ia ,  ła t  25. z Czemiowiec, 
zna^pgo z d a w ra  pcMcyi opryszika; S trn is ław a 
Zająca, la t  29 i F ranc iszka  jodłowskiego, lat 
26, z  Podgóraa. Herszt tej milej kam panii,  zna­
ny już pol cyi M ien y s law  T arański,  ukrj-wa 
się dotąd niewyśledzoay.

Naato aresztowano I-ierszla Gol&blatta, zrt?- 
n^go rascre^ k tó ry  u trzym yw nł spółkę z caią 
bandą.

J as śleaztwo wykryło, k ilku  z tej t r i rd y  było 
w zmowie ze s tróżką tego demu, Anna ITarT-as, 
ktćra w puśoia baadytów na noc da ;b n n  i u- 
latydin  ln» ćlo*danfo sio do Idur p r je^ Ięh żo r-  
stw e. Kc-rbas aresztowano

W L  MttANIB.
B&ndycf, gdy dostali się do biima, w Yifórem

tin wolicwa w km.
Ja k  się dow-iadujemy, skład delegacyi pary­

skiej m isyi wojskowej sian wią: cen. Rozwa­
dowski, por. Morsztyn i por. Rem au szyn. Misya 
m ieści się W lioieiu V, a gram  i jest organem 
woj:kowym dclcgacyi pełskioj na k ngiesie po­
kojowym. Obe* niej dzia .a  także m isya zaku­
pów gen. Romera.

Misya gen. Rozwadowskiego u t r r - m u ie  oczy­
wiście zażyłe stosunki z w sz y s tk im i  reprszen- 
t rcy a m l wcjrkó M n i  w Paryżu . W < sore przy­
chylnym Polakom jest zastępca Ho weia , kap. 
Gregori, który dużo pemógł nam  w rzeczach a« 
prowizacvjnych. Dużo nam  ułatwiał nrzv zaku­
pach pułk. iłarzyński, A m erjkan in .  pccliodzący 
i  rodziny p. Jskiej. Z pośród Anglików ż' wo in 
teresował się sprawam i misyi kap. Spr-art, gor­
liwie śledzący s p r a w y  Bałtvk.u i rozwój wypad 
ków na wschodzie Europy.

Pomiędzy Polakam i a Amerykanouii w P a r y ­
żu istn ie ją  wogóle rażu !e stosunki l a m  łw e n o -  
nc i. zw, Jęsk^d^i ToTakza it;i. K ościuszki’, któ­
ra przybyła cło Polski i z której jeden kap. Coo­
per walczył w obronie Lwów a. Napływ och- *»' ł- 
ków do lej eskadry  iest tak ;n  v'7nv że ip  zgło­
szonych mcanaby utworzyć już d rugą  eskadrę.

Kursa r.oln cze we Lwowie.
Zesz'oroezne walki z T kr^ ińzam i pod Lwo­

wem spowodowały między innemi /uis/.e7eire 
zakładów, budynków i u rządzeń Akademii Roi-

m ieściła się k a sa  w er th e i mow ska, zauw^ażytł 
flnfycbm iast swem w pra >\nem okiem  spoczy* 
w sjącą  n a  stole cłu.ą k ase tkę  żelazną. Stróżlta, 
k tó ra  zapew re zn a ła  obyczaje urzędow ania, 
m u s f 'ła  poinform ow ać bandytów , ta  owego 
w ieczoia będzie w tej „cudow nej" k r .setce w iel­
ki skarb. To też bandyci nie trudzóli aię już roz­
biciem  ob~k sto jęcei kasy, lecz udali się z k a ­
se tką  do piwnicy, gdzie rozbili ją  i znaleźli tam- 
400.000 koron w tysięcKoronowych banknotach.

HULAJ DUSZA!
B anayci, o lś d e n i skarbem , zdobytym  z tatką 

łatw ością, po słusznym  i spraw iedliw ym  — z -  
dziale pieniędzy m iędzy siebie, — poczęli zyć 
życiem w.clkoćwiatowem

Z a k u p ii  d la  siebie drcgoccnne bobrowe fu ira  
(boż to przecie ciężka zim a!), eleganckie ganni- 
.u ry , sm okingi, z rrzu tk i z paskam i i bca pa­
sków, koszule nccne i dzienne, póikoszulki etc. 
Y .ydali t *  ten  „ek w ip u rck  * 11T/30 koron  go. 
tćw ką . N a tu ra ln ie  pelieya podczca rew izyi 
skonfiskow ała zlodz'ejcm  ow ą w span ia łą  i p ra - 
wie now ą g-arderpbę.

N :jm nieJ zarobiła na. lam  stróżka Korbas, 
gdyż dano jej za * "k cenne w skazów ki zateciwie 
k ilkadziesiąt koron.

P o k e ra  flo-c.a odc»as ł f 4 u \  do przekona* 
n 'e , że bandy*ci są spraw cam i w ielu innych  
znac.nycu  Kradzieży i w łam ań. Rownież poii- 
c* a  poszukuje m iejsc, w których  bsndyci u k ry li 
zrabow ane p en ^ d z e . ' , ; d -  oni podobno zako­
pać w ziemi w ielkie skarby.

niczej w Dublanach. Strdya agi4hoń»»ezne H
| Polsce cgraniczore i ta.K do zbyt małej liczby 

z a k ła d ó w  naukowych straciły  przeto jeszcze 
1 jedno ważne centrum  i to właśnie w czasie, kie­

dy skutki fatalne wojnv dają się łoikłiwie od­
czuwać także i «c  w zrastającym  upadku  jłczby 
sii fachową ch. w naszem rclnic iw ie za trudnio­
nych. Nasze rolnictwo, na k tćrcm  ciążą tak  wiel- 

j kie obow iązki f aństwowe > spo!eczue, m usi lak 
! najprędzej wyrównać swój deticyt sił facho­

wych i wrócić na r-zedwoienny poziom rozwo­
ju  nowc.czcsnrgo intenzrwneiro i naukowego 

cdarsllca. Potrzeba tak  ejst nagła. Ze nie mo 
ż^a czekać, aż po latach pokryją  ten  deficyt 
nasze szkoły rolnicze w drodze n o .m a ln rc h  stu- 
dyów. Potrzeba i tu  także uciec się dc metody 
sk racan ia  i przyspieszania. Z tych względów z 
in ieyatywy znanego rc in ika  p. Jerzego T o ru a u a  
z Mikulic przys tąp :ło żijedr.ee eme Kjemian do 

' zorgan 'zow ania pr:r>vatnvch kursów agronomi- 
cjnvch  we Lwowie p x ł  dyrekcyą tegaz p. Tur- 
naua . Kursa te m a ią  na celu dać zasadnicze wy- 
kszta cenie fachowe tym wszystkim rolnikom i 
rohiiczk-in. którzy w- czasie w omy wi-itlzę ta* 
kiei zdobyć nie mogli, a tymczasem byli zmu­
szeni zająć sie pespodarstwem. K ursa potrwa­
ją d'*a iata, z czeg - szesnaście mie.s*ęcy prze­
znaczono na studyum  tecretyczne, asm zaś n a  
•zgięcia praktyczne w srospodaretwaca, znanvch 
z fachowego i naukowego prowadzenia. Kandy­
daci no te kŁrsr> moią w ic j /a ć  się
sw adcciwzmi dojizsłości szkół średnich lub 
też poddać się egzaminowi wstępnom.i z nauk



Sir. «. G o N T L C  K K A K O W b K J

przyrodniczych, powinni zgłaszać sic osobiście
lub pisemnie do dyrektora  kursów  p. Jerzego 
T u rn a u a  we Lwowie plac Dąbrowskiego 1. 2. 
Kur=a rozpoczną się jeszcze w tym  m iesiję tk  o 
ile zgłosi się odpowiednia liczba kandydatów . 
Miesięczna opłata, wynosi 300 koron.

 o------
Władze austryacKie nic pozwalają na 

urządzanie publicznych zbiórek.
(m-m) P ism a wiedeńskie zamieściły kcm uni-  

ikat. w którym  rząd austryaek i oznajmia. iż na  
żadne dni k a i a t k a  i inne podobne zbiórki p u ­
bliczne pozwoleń udzielać nie będzie — bez 
względu na  to. czy dochód m a  być przeznnczo* 
ny  na inwalidów, czy n a  jeńców, czy n a  wdowy 
lub sieroty...

Rząd austryaek i powziął ta k ą  decyzyę z tego 
pcwcdu, żo owe ciągłe zbiórki stały się niezno­
śną kare tą ,  a  przytem zdarzały się liczne 'wypad 
ki nadużyć i oszustw.

Co siało się z ubezpieczeniami na 
życie carskiej rodziny?

(1.) Jcaen  z londyńskich dzienników pisze: 
Byłoby rzeczą niezmiernie in teresu jącą  J o  wie­
dzieć się, jak i los spotkał ubezpieczania n a  ży­
cie cara, garowej i wielkiej księżnej Olgi.

Sum y ubezpieczeniowe o .irskiej rędziny były 
niesłychanie wysokie. W potnformow~nych w 
tej kwesty i  kołach londyńskich twierdzą, żo po- 
lica a sekuracy jna  ca ra  op iew sia  n a  800.000 fun­
tów  szterlingów, ozrow ej z górą 250.000, a wiel­
kiej księżny Olgi ponad  50.000 funtów sziterlin- 
gów. Ubezpieczenie zostało we wszystkich 
tj zeoh w ypa Lkach przyjęte przez cały szereg 
lirm  rosyjskich i niemieckich, z których znów 
k ażd a  ze sw’ej s trony m usia ła  prawdopodobnie 
ubezpieczyć się w Londynie i Nowym Jorku. 
Prz.yjąwszy, że w  umowie ubezpieczeniowej wy­
kluczono obowiązc-k w ypłaty  na wypadek n a ­
głej śmierci ubezpfeczoir.ego, należy i>rzypa?z- 
icziać, iż police s traciły  sw ą ważność, zaś premio 
p rzypadły  w' z yąku towarzystwom  asokuracyj- 
t l / m

^  - w y  —- ■ o - —  '

(arowi iiil
(?) K am pan ia  p ra sy  bułgarskiej zmierzająca 

4ii dego, aby byłego ca ra  F e rdynanda  stawiono 
przed sądem, toczy się nadal z rosnącą gwałto­
wnością.

Dziennik „Preporec", k tó ry  cpubłikował już 
całą seryę dokumentów, wykazujących odpo­
wiedzialność tego panującego za *ydarzpnia) 
k tó re  doprowadziły Bulgaryę do ruiny, zaczął 
obecnie drukow ać nciwą seryę dokumentów, 
k tó re  udow adnia ją ,  że Ferdynand bułgarski, po 
zażądania i  otrzymania zawieszenia broni, 
yrzygotowywał pułapkę nu... k o ilicyę.

W edług tych  dokumentów isto tn ie  generał 
Sawów, p :s łu szn y  rozkazem swego władcy, za­
żądał od am b asad o ra  niemieckiego i niemiec­
kiej m isyi wojskowej w Zofii, aby zechceli in te r­
w eniować w  Berlinie w celu natychmiastowego 
p rzys łan ia  do b u ig a ry i  k ilku  niemieckich cly* 
wizyi. W ojska te, pcłączone z a rm ią  bułgarską, 
były przeznaczone do zaatakowania wojsk k-a- 
licyi, które, zgodnie z um ow ą o zawieszeniu 
Ibroni, okupowały wówczas te ry te ryum  b u łgar­
skie.

Opierając si$ n a  tych dokum entach  „Prepo- 
rec“ z nowym naciskiem  żąda, aby cks-cara Fer- 
jdyancta i gen. Sawów a  sta wiono przed najw yż­
szym trybunałem .

(1) Jednej z ostatn ich  nocy, jakieś indyw idu­
um , które prawdopodobnie w godzinach wie* 
czornych, w  chwili gdy zam yka ją  muzeum, po­
zwoliło się um yśln ie  zam knąć wewnątrz tm a -  
chu, uk rad ło  w salach starożytności rzymskich 
łańcuch  złoty z epoki cesarskiej, znaleziony w 
Fenicyi. Łańcuch  ów przechowywany był w ga­
blotce, której szyba została stłuczona.

Rano, jeden ze stróżów muzealnych zauważył 
rozbite szkło i uwiadomił o tem konserw atora 
m uzeum , który  sprawdziwszy na tychm ias t  za­
w artość  gablotki, skonsta tow ał kradzież. Po­
wiadomiono o tem bezzwłocznie dyrektora  poli- 
cyi i p ro k u ra to ra  Republiki. Dotychczasowe po­
szukiw ania nie przyniosły żadnego rezultatu . 
D la zopobieżenia ewentualnej sprzedaży ltlejno* 

;tu uprzedzono wszystkich an tykw aryuszy  i  ju ­
bilerów.

Jes t  to’ p ierw sza kradzież do k o n an a  w muze­
u m  Louvre‘u  od czasu zniknięcia sławnej Gio- 
•xndy, arcydzieła  L eonarda da Vinci.

Z TEATRU TM. J. SŁOWACKIEGO. Polityka Wł. 
Perzyńskiego, zbliża s>ę do końca druniego dzie- 
siąi.ka, pełnych sukcesu przestawień. Pzisiai idzie 
ta wyborna komedya po raz cśmnasty. P. Białkow­
ska. gra obecnie rolę panny, posła. „Dziady", na któ. 
re dotąd zawsze #uź rano w dniu przedstawienia 
brakowało biletów ukażą się w tym tygodniu dwu.

Nikt się oprzeć nie zdoła
powabom , jaki w  Koło siebie roztacza słynna włoska artystka a<346

LYD1A BORELLI
w cudnem arcydziele rzymskiej wytwórni „CINF,“

CARNEVALESCA
wielkim dramacie w 5 aktach, wystawianym cbecnie

w Kinoteatrze „ S Z I U K A " ,  Hotel Saski, ś f .  Jana 6.
krotnie tj. we środę i w piątek Równocześnie ..Mak. 
bet" będzie powtórzony we czwartek. Pod kirrun- 
k.ttn p. M. Jednowskiego, odbywa1,a sie crćLy, z 
lekkiej komedyi włoskiego pisarza. St. Testcnlego. w 
której v  gtównycn roiach. wyminę pcla-ucpisu ma­
ją pp. Bednarzewska i J. Nowacki. Do aktu drugie­
go. wykańcza p. /.. Wierdak nową dckcracyę.

Z „BAGATELI" Dzisiaj po raz iedenasiy znalto- 
mha komedya Gabryeli Zapolskiej ..Kobieta bez 
skazy , która oncgjaj znowu wypełniła widownię 
doszczętnie. Nieliczną ilość pozostałych jeszcze na 
dzisiaj biletów, sprzedaje kasa teatru do wieczora, 
rezerwując w razie żądania bilety na czwartkowe 
przedstawienie tej sztuki. — Nie mniejszym ",akce­
sem cieszy się „Dudek" Fcydeau‘a grany ^oskona'e 
i budzący rzetelny śmiech na widowni. Na sobotnią 
popoludniówkę przygotowano wznowirrre wybor­

nej farsv llennequine'a pt. „Pann , służąca".
Z TEATRU POWSZECHNEGO". Dziś i we czwar­

tek świetna krotoenwila emerykańsKa „Pctasz i 
Pirlmutter" z pp. Zbnckim i Jarnińskim w popiso­
wych rolach tytułowych. Jutro wchodzi na afisz 
nie grana jeszcze w tym sezonie ulubiona aperetka 
„Rćża Stambułu" z p. Brzozowską w roli tytułowej. 
Dyrekcya sprawiła częściowo now o clekoracye i ko- 
styumy do jutrzejszego wznowienia.

„ROMANS NA DACHU". Dzisiaj premiera w Te. 
atrze Nowości, który wyrobił już sobie sławę pierw, 
szoizędnej operetkowej sceny. Premiera dzisiejsza 
pod frapującym tytułem „Romans na dachu" zapo. 
wiada — wnosząc z pokupu na bilety — niezwykle 
zainteresowanie. Auior. kroacki mistrz tonów Piotr 
Stcjanowicz rozsiał w operetce tei prawdziwe per. 
ly melodj jności. a wyborna obsada dńela wpłynie 
tem więcej na jego powodzenie. Główną partyę ko­
biecą spic-wa p-na Czernakówna, która w krótkim 
czasie stała się ulubienicą publiczności. Drugą roię 
kobiecą kreuje wyborna nasza subretka pani Józe­
fowicz. Z męskiej obsauy wymi >nia aiisz takie sity 
jak Lafajncr, Józefowicz, Rcmin. Ernest Pilarski. 
Podnieść wypada, że cKt I jest uwerturą sceniczną, 
niezmiernie oryginalnie pomyślaną. Dachy 2 okna 

< z mansardy. zaKocnani, kominiarz... Solo skrzyp­
cowe wykona w operetce znakomity skrzypek, ka­
pelmistrz, profesor Szolc. Reżyseryę prowadzi oso­
biście dyrektor Pilarski. Są to wszystko silne atuty 
nowej premiery, przy czeta nie można zamilczeć
0 pięknych nowych dekoracjach do wszystkich 
trzech aktów. Zaciekawienie ogólne. Ciekuwa rzecz, 
jaki będzie sąd prasy i publiczności o „Romansie 
na dachu".

POSIEDZENIE KUMIsYI WODOCIĄGOWEJ. One. 
gdaj odbyło się posiedzenie komisyi wodociągowej 
ped przewodnictwem wiceprez. Sarcgo. na ktćrem 
uchwalono budżet funduszu wodociągowego na rok 
1920. przyczem uchwalono podwyższenie pedotk i 
wodociągowego do 15%. inne należytośc: taryfowe 
czkrokrotnio, w zamian przyznano pewne ulgi ć!a 
lokalów nie posiadaiąc>ch mieszkańców. Nadto 
uchwalono kredyt dodatkowy na regulacye plac 
służby wodociągu miejskiego.

WOBEC GROŹNEJ SYTfJACYI OPAŁOWEJ 
Zakładu d la  umysłowo chorych w Kobicicynie
1 koniecznie liczenie się w niedalekiej przyszło­
ści z ew entua lnym  zamknięciem Zakładu, o ile- 
by sytureya. opałowa nie uległa polepszeniu, za­
w iad am ia  Dyrekcya Zakładu, że wstrzym uje na 
razie zupełnie p rz y jm o w a n i  chorych.

SPRZEDAŻ DRZEWA. Dr. Biliński zawarł układ 
z rządem belgijskim i francuskim dia dostawy rirze- 
w * z Polski wartości półtora miliarda marek. Układ 
ten zawarto w celu wzmocnienia kursu marki pol­
skiej zagranicą.

(y) Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Ze 
spraw ozdania  tow. ra tunkow ego za miesiąc paź­
dziernik dowiadujem y się, że pogotowie tym 
miesiącu wzywane było 4 l l  razy. Na stacyi u- 
di2,ielano pomocy 200 razy, wyjazdów było 411.
E; tego w porze dziennej 320 w nocy 91. Najwięcej 
pomocy udzielono w przypadkach chirurgicz­
nych a  mianowicie 285 razy, w jednym  tylko wy 
padku  skonstatowano śmierć. Fałszywych a la r ­
mów było 7. Ogółem od początku roku  1919 u- 
dzielono pomocy 4.071'razy a  od założenia, tow. 
114.378 razy.

EKSPOZYTURA W ĄŁOPOLSKIEG O CZERWO. 
NEGO KRZYŻA w Krakowie dawniej Bturo Prezy- 
dyalne pounje do wiadomości interesowanych, żc 
wydawanie z magazynów tutejszych zostaje z po­
wodu szkontrn 7. dniem ogłoszenia na przeciąg 
dwóch tygodni wstrzymano. «

WALNE ZGROMADZENIE TOW LEKARSKTFGO 
rdbędzie się 12 hm. w środę o godz. G i pól w domu 
Tow. Lekarskiego.

NA ZAGRODY ~!LA INWALIDÓW, Dr. Mikołaj j 
lir. Rey właściciel dóbr w Przyborowi 11 zamieszkały, I 
ofiarował do dyspozycyi Gen. Hallera na rccz mają- *

cego się zawiązać Towarzystwa zagród dbi inwalL. 
dew im. Tadeusza Kościuszki z z enii jegc własno, 
ścla brdącej morgów sto; — a to: 1) około morgów 
50 w Chctowej w powiecie pilzncńsknn na cel zaio. 
żerna tam warsztatu stolarskiego połączonego z in. 
tematem dla sierót żołnierzy polskich poległych w 
v alce o wolność — w pierwszym rzędzie z powiatu 
yhzneńskicgo pochodzących. 2) rkolo 50 morgów w 
DoiinianacU w powlec;-! rohatyńskim na cel założe­
nia zagród dla inwalidów polskich.

ZBIÓRKA. Magistrat zezwolił stowarzyszeniu* 
młodocianych roLotnikćw i handlowców żydow­
skich na urządzenie w d n iu  12 listopada br. publi­
cznej zbiórki sidadek pieniężnych przy 20-tu stoli­
kach, wyłącznic w VII i VIII d z ie ln ic y  miasta u. 
stuwicnych. na c e le  otwarcia kuchni roDOtniczej.

BIURO TOW. WZAJEMNYCH UBEZPil CZKN 
Urzędników prywatnych przeniesione zostało z ul. 
św. Tomasza I. 1 do lokalu przy ul. 'karłowskiej 1. 10 
(bocznej Zwierzynieckiej).

OSTRZEŻENIE] Ostrzega się wszystkie f in n y  
zastawnicze oraz panów jubilerów i zega:m i­
strzów przed przyjęciem w zastaw względnie 
nanyciem złotego dam skiego zegarka z m ono­
gram em  I. L. Zegarek ten  o dwu kopertach, 
wzorzystych w drobniu tk ie  złote gwiazdki, % 
m onogram em  I. L. na wierzchniej kopercie zo­
stał w sobotę wieczór skradziony p. Jadw idze 
Lewaków skic. zamieszkałej w pennyonacie p. 
Bcrońskiej przy ul. Karmelickiej 22. n a  Il-em 
piętrze. Ktokolwiek by trafił na ślad kradzieży 
zechce zgłosić się pod powyżseym adresem, 
gdzie o trzym a wysoką nagrodę.

Z TARGU NA BYDŁO W KRAKOWIE oó 13 pa-
ździernika do 7 listopada 1919 Na targ dzisiejszy 
spędzono buhaji 135, walów 120, krów 20G. jałówek 
2(7 cieląt 391. owiec 0, kóz i Laranów 53. nierega. 
c:7ny 1433. razem 2.;W zwierząt. Płacrno za Jeden 
cetnar metryczny żywej wagi.: a, buhaje cd 1200 do 
1G00 K; bl wety od 1350 do IłśOO K; c) krowy od 750 
do IGuO K; u) jalowniK od 1230 ao 1G00 K; cielęta 
od 1100 do 1G00 iv; nierogaaciznę cd 1S00 do 2300 K. 
Bitej wagi: h) niercgaciznę od 24-0 do 5300 K. Ze 
spcdzonych na targ zwierząt sprzedane: a) na ken- 
si mcyę miejscową 24,5 sztuk; b) na kcnsumcyę in­
nych gmin kraju 73 sztuki, c) na eksport za granicę 
krajuą bydła regstego 0 d) nierogacizny 0- Ceny 
powyższe cbllczcno bez opłaty akcvzcwei.

KURS NARCIARSKI W ZAKOPANEM. TrPrzań 
skie Tow. Narciarzy urządza w czasie od 2G do 31 
grudnia br. kurs narciarski tak dla początkujących 
iak i dla wprawnych narciarzy. Sekretaryat Towa- 
r7.ystwa (Kraków ul. Jagiellońska 11. biuro Wł. Gra­
bowskiego) irdzicla wszelkich wyjaśnień od godz.
9 rano do 1 w południe.

NIEPOWODZENIE CZESKIEJ POŻYCZKI PAN. 
STWOWEJ. Czeska ucżyczka państwowa os'ągnęła 
kwetę zaledwie G25 rhilionów keren. czyli ledwie 
przeszło pól miliarda. Widać z tego. że w Czechach 
sama ludność niema zaufania do siły finansowej 
państwa.

CZESKA WALUTA STADA DALEJ. Ostatnio spa­
dla w Zurychu 7. 17 na U franków za ICO koron. Nie- 
stemplowanc korony utrzymały się wobec tego w 
dotvchożafcc*Ri wysokości.

„N«R FUEK 0 ETTEZIERE". Otrzymujemy na­
stępujące pismo; Z zadziwieniem konstatuje się. iż 
wstęp do resiauracyi I. i II. klasy na (Jworcu kole- , 
jowym w Krakowie, jest dla podoficerów wzbro­
niony, natomiast dozwolony jest dla jednorocznych 
i podchorążych. A przecież podchorąży jest również 
podoficerem nawet niższym od sicrz.anta sztabowego. 
Podoficer wchodz.ąc z rodziną lub sam dc wspemnia- 1 
nej restauracyi. nie poniży swą obecnością czci i po­
wagi pt). oficerów, s

KARYGODNA NIEDBA LOSC. W realności przy 
ul. Berka Jcselewicza I  8 pękła prz^d kilku dnia­
mi rura wodociągowa. Mimo wielokrotnych u-gen- 
sów ze strony lokatorów, właścicielka realności do-v 
tąd nie naprawiła wodociągu. Zważywszy, że ka- ' 
mlenica ta (o 4 piętrowych oficynach) zamieszkała 
jest przez b. wielką ilość lokatorów, którzy po wodę 
chodzić mu37.ą do sąsiednich realności, zwracamj 
się do odpowiednich władz z żądanim pociągnięcia 
do surowsi odpowiedzialności nieludzkiej ka- 
mieniczniczki.

KAMiENICZNIK-EANDYTA. iłem ird Feilguł 
właściciel kamienicy przy ul. Krowoderskiej 1. 13 
zażądał od lokatora klucza cd strychu w oficynie, 
celem jak twierdzi prdięc'a przebudówki strychu na 
mieszkanie. Ponieważ strych należy do podnajmu­
jącego mieszkanie, a ter. nietnoże pozbawiać się ubi- 
kacyi tak potrzebnej dla fantazyi pana właściciela, 
odmówił odstąpienia strychu. Wówczas z polecenia 
żeny p. Feilgutta rozbito zamki na strychu i bieli, 
znę craz przedmioty wyrzucono na ganek. Sprawą 
znieła sie nolicva i prok’'ratorya państwa,

,‘T) ARESZTOWANIA ZŁODZIEI. Policya areszto-



N um er 3C3 GONIEC KRAKOWSKI <50. 1.

Vrała 17.le tn ik a  Tn-I^^fra Łnbnfn. kfćrv wirbidztł 
o.l B a rb a ry  Ż y .u h cw e i ł(;UO K. W czo ra i a re sz to w a n o  
A rr.c  i t a :ąe k ie ra  od k111-:>i osób p o b ie la  zn aczn a  
kwoty rzckcrr.o na zaknpno prowinniów. których 
n ie d c s ta rc z y ła .

W V/YBUCEU CAZTJ V/ K R C irrS  o-
v trzy mu jemy nast. pisma: Nieprawda jest afcym i i  
ponosił winę i był iakiycznym sprawca t r ia  nie- 
szc/.ęśliwcRo wypadku, albowiem nic ’a, lecz mój 
czeladnik odkręcił kawałek rurki od mizr.ciagi i dc.  
zostały otwór zatkał kołkiem drcwniancm. przy. 
czem ia nie bvlcm cbecnvm. Prawdo natomiast iest 
żi tak ia, iaketeż i rr:ói cztladnil: zwracaliśmy
uv.agę służącej Aiaryi (ńcksyn — a nawet uczynił to 
stclaiz heblu tacy parkiety w domu p. Kle na — że­
by ,oic waż'.la się wchodzić do pokoju edzb przed­
siębrano naprawę rur "azowych, ze światłem to 
przewód pa z o wy źle funkcjonuj-! i gaz się wyJ-by- 
.wti mitno silnego przykręcenia kurków Winę caią 
ponosi więc tylko slużnoa która aczkolwiek została 
pi uczona o ir.ożbwuści wybuchu zazu i zachowy. 
wnniu ostrożności. tak przez podpisanego jakoteż 

.jiązo czeladnika weszła do pnkrui z? świeco w reku. 
Nieprawdo iest. iakobym został aresztewany, cw. 
szem przeciwnie Komisya sodowa uznała, że winę 
por.os: tylko slużnra i p. Roman Klein recte Na- 
nnwski nie wystąpił przeciw nrmie z żadna ore'cn. 
syn. Z poważaniem Głowiński Jan, mentef w Bin- 
łc brzegu c l  Krosno.

(I.) Z ŻAŁOBNta KARTY. 'V dniu wczorajszym 
zmarł w naszem mieście nn znpabnb p.luc Konstan­
ty Złrr.róz. znonv w =zert'k’clt kclncli po' 1 nsudenl- 
rńem Knrdvann. Zmarły. ttkońrzcny medyk, t r - ł  
z początkiem woiny czynny udział w walkach 
Ugicnów. w ostatnich łntich poświ-cił s’e rrzewa- 
żrde rtudyom z dziedziny tclrpatyi ; zr.anv był Kra. 
kcwowi z szeregu puLiicznych seansów telepatycz­
nych.

N A S ł e S l t S H E .

Kupi i ńW fi?! !'• (feteynsaa i Mii
W KRAKOWiE ss73

poleca aktualna Nowcścł t  okazyi zbliżającej s ę 
rctyfikacyi pokoju:

Stall. Kutrzeba: Kongres, traktat a Polska 20 K. 
Wł. Tatmajer: l-tota sporu czesko*polskiego 6  K. 
Dzieła powyższe nabyć można we wszystkich księ­
garniach. —  Katalogi wydawnictw wysyłamy na 

żądanie.
Do eon dolicza się 1 6 %  oooatku droźyź.nianego.

- Zwraca się uwagę P. T. Odbior­
ców, że kolej sprzedaje przesy.ki 
w 48 gadzin po nadejściu do 
kowa niepodjQte h. MENDELSOHN
3984 dam  e.łSiłduycy.riy.

Większe pmeusięb.orslwo ekspedycyjne po­
szukuje

itiunni sil fi teKteji i fiuuol
Oterty zaopatrzone dalami osobislemi, prz.b;li­
pieni dotyohc. asowego zajęcia i możliwie też 
foto .-rafią przyjmuje Diuro „Koch* pod „Ekspe- 
tlycjra", kuu>v >, Szczcpańscia (J . 3933

Z A K Ł A D  LtftARSKO - DENT\ S i \  CZfilY

D r. H .  1 H O R N
D z a ł  techniczny

K A R O L  P A L E N K E R
Godziny oruyaacyjtio od 9 —12 i od 3— 6 popol.

KRAKÓW, DIETLOuYSKA 23 3 3 .7

Epilepsja ttie iest nieulezałną, leczenie iei iedr.ak 
ttie polepa na sumem zapcbiesaniu iei c'j’aw;m 
■cez na wzmacnianiu creaniznui cr2cz wvt.iaria- 
aie substancji krwicneśm eh i odżywianie kimórek 
tterwowvcli. zmniejszenie cub-idliwości mózgi ■ usu- 
A rn ie przyczyn iwwcluia.wch napady epilepsji, i-ib 

ob-awy chcrób ncr'wcw\ch. 
ft' tym celu obok związki* ieczmczvch. minerał, 
lyclt stosewatte L*ć musza nrzv kuracyl wv ciągi 

roślinne, ktćre razem zawarte w prcszkach

EPiLEPałN SPłEhS
*<l jedynie wskazanym średkietn lecznicrje.-n prze­
ciw epilepsji i innem cierpieniem n-rwowym, któ- 
f» dla swcco zanku wytracała wzmocnienia 3j'5i> 
tau ncrwcweco i racvonalnci rrzimtany materyi, 
brzez wytwarzanie sut>*’ancvi krwir.nrśnych i odży­

wianie komórek nerwowych.
PROSzKl EPlttPclN sPlESS

^ d a ć  należy we wszystkich aptekach i składach a- 
Weczuycb. Szczcećlcwy sposób użvr:a przy każdyui 

crv«f:no'rvm cralowoniu. 
ł .ądać szczegółowych broszur.

i

Polski sukces wyborczy oaG, Śląsku
\V.cd3 u. (PAT) ,,W:cn. AUj. Ztg." dcni^i z prawic pełewę ciosów. D,a &ocyaVislćw •.'•iększo* 

Beriina: \«yt»ozy do E ad  6 di&i.yaU n a  Górnym ści wybory wypadły wyrost jcaLastcofalnie/str*  
śle  situ, wadlo datychczaoswych uonicsicń, przy . I ęili cni 70 do CO proc. 
n io s y  rc lah o n i  znaczne korzyści, li zyskali cni I

rog3BaM8BaB3tH3g5?mHSBra wagą— u

Niemcy cieszyńscy pracowali
d la dobra dolski.

Clcsryn. (PAT )  Wczoraj przybył tu  m in is te r  
przemysłu i handlu  Szczen.iowski, powitany 
przez cz.onków Bady narcJ;-we.-. Na cześć m i­
n is tra  był wydany cbiad, w którym vzięli u- 
fiziar takżo Niemcy, między nimi b u rtn ishz  0- 
pawy Eichler, nadto burm istrz  Gamrat i k ilku  
fabrykantów niemieckich. W czasie obiadu t r i -  . 
n is te r  Szczenio-wslti wygłosił przemówienie, w 
Utórom zapewnił NocnicJm swobodę w wyciic-

w an iu  miodzieży i oświadczył, że rzod pclączy 
£1..~k Górny i ćiąsfc Clcszyiiskl w jedno vrojU 
wódzi*c. Imieniem Niemców odpowiedz.al bur* 
m istrz Eichler i w yra tJA radość z powodu *»• 
LV.ir.dczenia arinls o.i, Zaznaczjl,  że Klenrcy o- 
czckują spełnienia tyci? zapowiedzi 1  że będą 
p raco . .a l i  dla Polaki. Po obiedzU m inis ter  wjr* 
jechał do Trzytica.

1 I!
P e t lu r a  u c i e k ł .  —  Z u p e ł n a  k a t a s t r o f a  w o j s k  u k r a iń s k ic h .

Lwów (telcf.). „Gazeta P o ranna"  dewiadute 
się z wiarygodnego źródła, że wojska Donildna 
esięgnęły Lnię Jem pol, Ja rk ćw k a ,  E iac law  1 
Słrzjsztolery, przyczem wzięły d :  niewoli cały 
sztab Pet litry. £am  P o tln ra  u d c k l  i n'"-w*'do- 
nu wiiim jiumHHwat7S»» tM  ta*s

Orędzie episkopatu polskiego.
W arszaw a (telef.). Z okazyi rocznicy wyzwo­

lenia Polski odczytano jyc  wszystkich kościo­
łach orędzie cpiekcpalu, datowana z Gniezna. 
W orędziu tern episkopat .n iw e lu je  do zanie­
chan ia  w zlki klasowej, oraz do obrony p raw  
Kościoła, gdyż w razie przeciwnym wolność mo 
ze być napowrćt titroconą.
I I - i i     i— i— i dgg 

PżdBrewski puwiaca dn zdrowia.
V /arszawa (telef.). W  stanie zdrowia prezy­

d en ta  miciistrów Paderewskiego nastąpiło  po­
lepszenie. Jest  nadzieja, że prem ier w cr.jbłli- 
s rym  czasie v r mie udział w p racach  Sejmu.

Z pc.vodu sw i^ ia  naio-OA/ego po­
sied zen ie  s e jm j przesunięto na 

środę.
W arszaw a ( P a i ;  Wyznaczone na wtorek po­

siedzenie sejmu zostało z powodu uroczystego 
święta  nrredew ego  cułożone na środę 1 2  b. m.

IjZGieiniiść pana Sjinuet/eju.
W arszaw a (ieief.). Dzienniki ż;rgo::-owe po­

dają  wiadcmość, k tó ra  w stosunkach między­
narodowych byłaby czcrnś tak  n  osłychancm, 
żc należałoby ją  uważać i a  curiosum. Oto p. 
Sam uely  m iał rzekomo pczwrlić sobie n a  wy­
słanie do p. w icem inistra  spraw  zagranicznych 
SkrzylWauijO lis.u , w którym  komun.:,kuie m u  
o obecności swej na  odczycie o mordnch ry tu ­
alnych i w y r .ż a  zdziwieni-e, że pozwolono na  
wygłoszenie odczytu, przynoszącego mało za­
szczytu narodowi polskiemu. .

o —

1 7 ' i „ i . ł

moj fldzio eię obecnie r  urywa. Wedle wiadomo­
ści, o trzym anych zc źródeł i. zędowycb, głów* 
no 6 .1 y P e tiu ry  Lec w n lr i  przeszły n a  s ;raaą  
Peniiiins. Wojska ukraiiiskfo są w przededniu 
zupełnej katastrefy .

n a —  i ni     igaameiBłBMMBWWMl

mim jiiiiłiEi jisur ss m
Paryż. (S. Teł. wł.) Gri:pa rewolucyjnyed »•*

cyalislów rozLUa wczoraj pewne zgromadzeni#, 
odbywające się pod przenodnictw em  Tardicus, 
— wśród wołania: rP^ccz z mówcę, niech iyj< 
bc/rzcwdzm, precz z a rm ią ! 11 Dzienniki są zaniC* 
pokajono tym i objawami i zapytują, czy uv,u  
g rupa  nie jest zw iaftanem  czerwonej bwaxtLyl 
%vc Fi-ancyi, "której utwerzerde zapowiadali so^ 
cyaiiści lew icow i. Sccyalni demokraci lapcwin* 
dają u tw errsn ic  legionu, k tćry  bętlzio 6 Us«g|> 
wolności zgromadzeń i 6 ‘owa.

PANNY

HjłUiillllLUdifcjtJii!
W arszaw a (tełef.). Żydowski związek ortodo­

ksów w W arszawie kon.'cro.val z postem Da­
szyńskim i usiłoal go przekonać o ni-emożliw o- 
tc i prejelitu prawa o powsezichr.ym odpoczyn­
ku  niedzielnym.

„„w-iiiti iiaiu iub \d lm ll liiuiwiu.
Vyaiszawa (telef.). Zawiąż-1 się tu Komitet

U.
m uc

daru  narodowego dla Naczolnika państwa. D

przyimie zaraz do nauki 
szycia na maszynie 
FabryKa cholewek —  
Kraków, Fłoryańska ZU

Pcnr.a uiurowa
i  dokładną znajom ością języ -a  po.skiego I i)icmiecki«g« 
■w bt-ywio i piś.n .c, pisząca l>;eg o na .maszynie, umiejącą 
piowe.d-ić księgi tnicko-uecznie saraouziclniej poM ukiw asą 
do naiyi-iimia-lowcgo wstą. iea a. Zgłoszenia z odpisam i 
ftwiaóo tw i po.ian.vm w ysokoś-i żądanego w .nagrodzę* 
nia pod: ,b h iy tó u  | ocztowu Nr 101, km i.ów *. 3904

Urząd Zaopatrywania Armii
w WsśszawlB, ui. Prze.azd 10, potrieltu.e większej i oseł yo* 
t wyeli Yl £ włsśslań.Siejo, o długości płó*
do 2 metrów i szerokości kolei do 1 ln-.lra. — Oferty 
m egą l-yć s».'adanc tu  Unia 19 lidupada b. r. 8989

f  fm&n
i pierwszarzęjina prscowria kuśnierska

Koków, ui. Grodzka 42, w po-wartu
wykonywa h u ra  m ęskie i dan skie oruz wszelkie 

"r peraćyc po nader przystępnych cstuch. SCoó

przyjm ują do uauKi ui.i o z u  a zabaw ek i zdobienia hta- 
| teryi p a n ie n k i . c h ło p c ó w  w wiesu lat 13— 10.

śósjęcie o o .ćzu  p ła tne . 387.9
Zgłaszać się w to»nrzy*lw ,e rwiziców między godz. 10—12 

• i 3—o, Sm oitńsk.i 9, 1 p.
« 9 «  e T l* ® * ® o -< # * » • » G)<rs-»4« e«5C*Ow# • • • • #

•  Por.czcchy r‘tłmskie i dziecinne* i
o w do-irych jjŁ iunK ach , s k a r p e tk i  m ę ik io , hol- •  
® n ie rz u  ptKjv;o rmęk.e cla Fanów, p rz y b o ry  ho z■Ir           inn I ™

K om itetu  wcho.lrą ks. arcybiskup Kakowski, 
b iskup Gall, dr. Kazimierz Dłuski, \V :c’.a.v Sie­
roszewski, Andrzej Strug, ponadto także przed­
stawiciele u g r u p e r  ń rw itycznych  kół sejmo­
wych, rcdaltcye pism etc.

fiut H  H EI3W ffiiisk
' P a ry ż  (FAT) Najwyższa rad a  sc ju s  nicza zaj­
m ow ała się na p ą t k o .  cm p o s i 'd :o a iu  m i . iz y  
inr.cmi spraw ą ewakuacj i G dańska przez Nkcm- 
ców.

wrawieczyzny 3224

• iiowascł EU Pin •s iseu t luizsiii 11. ujoTknih, lnu ti. i. j
*  Przy zakupacn hurtownyc.i ospowisonl cpujt. §

cYLłNDRY ŁAZIENKOWE
sblACiiy po-ynkuw aricjs l2, 13, 14-ca Iowo d-slorcza po pr zys t ępnych ccuacu

DANIEL MLDINGER
S S a a S ^ L U ó A  bW. SERa SIYANA L  20 .a s  00S3



Sit. s. CONTEC KRAKOWSKI Numer 3
Największy sklsd c pa retów i przyborów kościelnych g
K O N S T A N T Y  W I T K O W S K I  K O R D A S  1

Kraków, ul. vfiślna 6 (obok Rynku) •
poleca po c o n sc h  m cżliw io najniższych i w w ielkim  w yborze: %

O rnaty , kapy, clalmstyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan­
dary, baldachimy, kielichy, puszki, n icnstrancye , adamaszki, 

aksamity, galony, frencizie etc. 3267

Koronki do  bielizny kościelnej w  największym wyborze.

SPEDYGYJMO- 
PRZE WOZOWE

R O M Ł 3 8 L D A  F E L D M A N A , Kraków, Mikołajska 3.
Przewó: łrefcli we w ła r .y rh  wo-.n li m eblow ych z wszeiką sw onm -yą do w -rysiku  h m iast w Polsce 
i za g iu n u ą  po cerocn koi.lirsrcyjRYCti. — E kspedyrya iow»rów r:a k .d tj i z kolei — Znlatw.a lor* 
m aluośji ciowe i kolejowe, ró w ^ e z  na w \ wóz : ptzywóz. — Własne magazyny tow arow e na ko­

l a .  — Tek-loa u r. 3CS8.
Dla p rre s ie ć lr jc c y c h  się  FP. oględne ceny.

jwafa ekazya.
7. pow odu przesiedlenia się 
sprzedam  natychm iast w yłą­
cznie Polakowi now ą kzmiŁ- 
n cg w cenuum  ni asta Po­
znania. ł ’r<5 z k i.ku  ładnych 
idużyeił sklepów znajduje się 
w niej rów nież Oaruzo dobrze 
prosperująca cukiernia. W ra 
łie  aupua naoyw ea może ob­
jąć  m ieszkanie dla siebie za­
raz. (Jena lilio 020 marek 1 c- 
trzebny w kład tylno io.OOu 
Kik., reszta na wy lątaowo do- 
gounej h .petece. Tymczasowy 
dochód roczny ponad 16 00U 
m k., t.tó iy  w k ió t.o  wzrośnie 
do 20.0UU mk. i wyżej. Pożą­
dany bezzwioezny przyjazii 
oraz telegraficzne zaw iado­
m ienie w ceiU zarezerwowa 
n ia  hotelu. Zg.oszenia p:zy,- 
nm je arch .tek t Aukiew cz, Po­
znań, ul. ttrze .eck a  3a par­
te r . 3925

Kami ani ca jeóno^.ęttowa, na 
Zw.erzyńcu, przy irzmwaju, 

t  w olnem  m ieszkaniem , ot - 
cyną  i bram ą w jazdow ą do 
sprzedania. Zgłoszenia pise­
m ne pod S. T. p izy .aiu je  z 
grzeczności sklep p. K. Zieliń­
skiego, Kyneic gt. A-B. 30J6

IflMlYl
p arę  tysięcy koron, kto m- 
poradzi Ino przystąpię do ja- 
kiegobądż in teresu . Zgłosze­
n ia  pod 
.Gońcu*.

„Interes* do Adm. 
398-

Mojżesz Climant,
nr. 18C7 w Strzegowie, pow. 
Strzyżów , zgubił w przeje- 
idz ie  kartę  zw olnień staw ki 
23 lutego 1919 w Nowym Są- 
rzu. Zn df zca zechce łaskawie 
oddać w Biurze og.oszeń U li­
ry k a  B uchnera w Nowym 8ą- 
ĆZU. 3983

A. Grabowski

I M  I J:M DKOLICE.
N ajobszerniejszy h isto ry­
czny i źródłowy opis mi..- 
8ta, 57 drzew oiyiów . Cena 
eg*. opr. wraz z dodatkiem  
i przesyłką K 21. wy danie 
z w idokiem  K 22, wvd. z 
w idokiem  i szty chem  K 28. 
KslQ3>(nia D. E. Friedleina

k itk a* . ł t ; i ik  j ł .  17. 3UZ8

Ręczne młynki
■a kam ieniach, ważące wraz 
l  kołem  popęuowcm  12 kg., 
a  m ieiąca 5—6 kg. zboża na 
godzinę, są  do nabycia po K 
290, z w ysyłką na K oitincyę  
po K 225, kurio  tn i e  taniej 
oi firmy S. Binzer, Kraków, 
Radziw illow ska 15. 3«55

pc kój umtbicwany
O dw óch łóżkach zaraz do wy­
najęcia. A. K., S tarow iślna 14 
ofic-, pal ret. 3ó84

Uczciwych I energicznych
dozorców poszukuje hraaow - 
•k i Zakład C/.uwauia i Ochro­
ny, llynek_22 , 1 p. Zgłoszę- 
m a w godzinnch 3—4 popoł.

Zarząd główny:
w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1.

Oddziały:
Warszawa, Lwów, Sosnowiec.

Kapitał akcyjny K 20,000.009.
Adres dis depssz do Zarządu gł. i oddziałów:

„TOHAN“ 
ca Telefon Nr. 20 — 73 M l — 38 ej

Rachunek bieżący:
Bank Krajowy, Kraków, Lwów; Bank Przemy- 
tłowy, Kraków, Lwów; tank hanclawy w War­

szawie; P. K. 0. Warszawa Kr. 143234. 

D z ia ł  w ęg low y.
Dział drzewny.
Dział budowlany.
Dział żelazny,

Generalna keprezeniecya n u t  ś lą s k ic h  
a galicyjskich.

Dział rolniczy.
Dział rr.aszyn rolniczych 
Dział spożywczy.

1744

MASZYNY DO PISANIA
nowe i uiyV**"* po cenach um arkowinyeh 
ł*~z ' t <*»•?''t « - Q n c y j n y c h  jakotai

MASZYNY DO RACHOWANIA 
MASZYNY DCI POWIELANIA
■- — ■■■ Wstążki, kalki i inna przybery w gżiunk-*b nsji-aszyeh. —  — 

C hap .rograły ip izyhary d o  tychże
posada rswsza na s iadzie

R .  N O W A K ,  K R A K Ó W
GJkOOZKA L. A<*. — T6V-"W 3341

[Sil

Król i szycie.
Z pow odu podrożenia robót kraw ieckich, każda praktyczna 
pani może w królkim  czasie wyuczyć się kroju i szycia 

sua .eu  dam skicu i dziecięcych
w szkole kroju i szycia „Józe.ina“, Długa 11.
Kurs rozpocznie się 15 listopada 1919 r. — Tamże w sztl 

kie loruiy, pcdiug wziętej m iary. 8928

Ważne d la  PP. Aptekarzy!
Świeży transport tuwarów gumew. 

nadszedł.
Ceny konkurencyjne.To wer przedwojenny.

Polecają 3869

STANISŁAW  BARAN I SP,
Kraków, u!. Sław kow ska 6.

9
e•ja

111 1\ I. l\!lp [ln  i uui&a luiii
Mydło oo prania, mydła toaletewe, pasta do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Koloryna", szczotki, nici, 
bawełna i t. d. Płótna kolorowe i białe. Cud dennie  
świeże drożdże. Kawa, herbata, cykorya, korzenie

p o le c a  ty lk o  h u r to w n ie  8784

Dom Handlowy f. Wojas. Kraków
Łobzow ska 12.
r im n o - iu c a  »-

I
z działu kosm etycznego po 
szus iwa ca. W iadomośćw han- 
d.u  Fr. Leacrta. S iaw aow ska 
i. 6, od gotu. 8—7. 8810

l-c/.inarow y.

A  a j
S AMOaiiŁLNA KkAWoZYHn- ----—...............

m ęskich i Oauisk cit ubrań I Aawmak.. ł« Hi
szuka posady n .jchęliiie ; we 
dw orze na ws-, w woluy-h 
ihw iłach  może się zająć do­
mem krawczjK poale resianm  
Kraków i". 8089

.4

DOM SPEDYCYJNY 
Józe fa  C z e rm iń sk ie g o

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej I. 24.
T el. 3111.

Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres
spedytorski w cnocząco przewćz*i.

a-to-
eowyoowy 

% pn.
AwltmsfcH BtoHwy; 1V38 H*’„ 

4-cy.inarowy. nowy, 
rizenio*y a pn.,

Kar#i*» amk«łaiiMwa (do pociągu
koiiniij.

Auta r«*wlt|«*we i  ałkawkf dla 
■ira«f pajartłfpk, 46 Hr 

Sitewii parawa « rfan n .
uaayntaktary pa#B«a tpraew oinal 

uw ukoiow i a t i l
poleca

Biuro techniczne 
Boiesł^wa Ge Uahtke
« jtrakaa i. óiMn.oiiiikMa 35.

} r-^r-

Kolonistom
dla M-schodniej Galicyi daje 
dobre ziem ie po pizyslępnycii 
cenach t. j. od łlfdO koron 
do 8000 kor. oraz las budul­
cowy zarazem  różne ulgi.

Zgłoszenia przyjm uje 
Rząaowu u ; c m . B iu u  farcela- 
cyj.ae w NrazaWi. przy uncy 

Urodził.ej L  26* 8791

Kwiaty sztuczns
»rtystyczne kapeluszow e, de- 
ko.acyiae, kościelne, pióra, 
boa, lantazyu poleca hurre- 

w m e i detaiłicznic 8247 
WINCENTY Na u O k s KA 

K raków, F loryańska 18. 1 p.

Kupuję garderobą m jslg
ożywauij, płacę najw yższej 
eeny. Żaw iadom icm e korc- 
ipondentką lub  ustne L. 
•tchmaus, K raków, u.. Sze­
roka 22. 367; i

Puszuluja sią 3793 
na w yjazd ua prow m cyę oo 

podgórskiego uiiasteczua, 
k u c n a r k i  < s łu ż ą c e j

dobry w ikl, płaca i obchodze- 
uic się zapew nione. Zgłosze­
nia wraz z odpisam i św ia­
dectw , których się n ie zw ra­
ca do N acze.uika stacyi ko-

•*
O

8

0 .

lejowej w Turce u a d a tiy je n u l t o a s i c s s e

LOTERYA  
KLASO W A
EWU. uu—mlwfcW—niBiiiiilili ■ Bu-KIMBMBWKBWBMBPfi

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A  5 0 0 .0 0 0  M A R E K .  mm  •
Dalsze wygrane 300.000 -  200.000 -  100.000 -  80.000 -  50.000 marek itd. • 

Ciągnienie V. k issy  od  23 hs.opaaa  do  22 gruan ia  b. r. *
Cena losów tU nowanaiiywców: ósemka SO K, ćwiartka 10J, połounaa 203 K. caty los 400 K. j

Pieniądze najlepiej przesiać przekazem  pocztowym. Zlecenia w ykonuje odwrotnie m
• g e n e r a l n a  REPaszE^TACYA ^YlTOLU W lLK O SZ£^Y SK i Kraków, uh św. Anny 9. •

do kasy i ekspcd>cyi p u y j-  
mie zaraz M. D ebe.saa, Kra- j 
ków, F .o .ycńska

iw ltn b o i

usuw a radykalnie w przeć ą^u trzech dui niyuianti . Kiesę ł*-*» 
tiewDy, wy róoow ana i uznana przez powagi lekark .e  ih  roo 
skórny en z a  ideam y iio d ’ k ,e .zu i'Z y ; Łatwo s ię  w c in a , ma 
p iz ijem uy  zaprcii, nie plami i iehzi.y. m e z«me./v»ze/.a ■ ial«. 
i z ia .w cśeią  zmywa się zwykłą wodą. lo ża  sw .erzbą .iw .żc r-n  
Merli)** lec/.y r.idyka n.e wszelki- zaKażue śresly UwZg*. 918 
stasewae w wypaaZaca ifiżtmy i nwwoweg* s*ąiil««ii M ' i  
V^*jcż# 5 i s ., nasiauowii tiw. — Ząiim: w iv les»c!i i sKia-lach 
ap tecznych : .,*uSC F -U  naary* Z n  O.z am (S w ie r z o o *  i t c .  na  
etyk.eete. o o . k i  >.a 1 osubę M. 9‘o0, na 8 os. 24 .-1., ua 1- os W. M. 

Cła koni od świerzby i parcho „EKWOL HE3DA“ i-wj a. n t iJ A  i S -w , k « *za» a . ti**iora.na i«, w . 1 - 37.
Skład ua Kraków: U. M asłowski, apteka .p o d  F a r m o m * ,  Ma y Ky-eio, -  Na ,-row.n. yę wysyła s,ę  za za.rczKą poczm-

Swierzbe
8855 ' gOBB& JiSSSBasa.

w ą z doliczeniem ( K u  j.orio i opakow anie.

W ydawca: W zastępstwie Spółki W ydawnicze! ^ d i » ^ “ - * w .  EcaarsLL — P.idaktar odpow.: S ta n k lc w i« * .  Druk- -
K .ra L * « t» -

i


